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Dramatyczne przeżycia Matterna 


w odludnej tundrze syberyjskiej. 


MOSKWA, 11. 7. Otrzymano tu 
szczegóły: katastrofy samolotu Mat 
terna. Dma 14 czerwca: Mattem wy 
leciał z Chabarowska w kierunku 
północnym. Po 14 godzinach nie: 
przerwanego lotu lotnik zauważył 
tak silne przegrzanie siłnika, iż po 
stanowił lądować. E3 

` Szukając odpowiedniego miejsca 
zdecydował się wreszcie wylądować 
w tundrze na terenie pagórkowatym 
Miejsce lądowania znajduje się W 
odległości 100 klm. od wsi Anadir i 
4 klm. od lewego dopływu rzeki Ana 
dir. 

Podczas lądowania aparat został 
uszkodzony, a lotnik odniósł lekkie 
obrażenia BRC 

Mattern znalazł się w miejsce- 
wości niezamieszkałej i najbardziej 
dzikiej w całym Związku  sowieg- 
kim. 

W poszukiwaniu jakiejś żywej 
istoty Mattern błądził wzdłuż brze - 
gi rzeki w ciągu 8 dni, żywiąc się 
czekoładą i biszkoptami. - 

_ Zapasy te jednak były szezupie, 
gdyż wystareżyły zaledwie na 3 dui, 
wobec czego Mattern miał wielkie 
trudności w zdobyciu sobie poży- 
wienia. 

„Pewnego dnia zauważył on bar 
kę i szałupy, płynące wdół rzeki. - 

Lotnik dawał sygnały, lecz znaj 
dując się zbyt daleko od brzegu, 
nie został zauważony. 

"Na 9-ty dzień lotnik postanowił 
zainstalować się u brzegu ` rzeki, 
gdzie wybudował sobie szałas z gale 
zi cedrowca. W szałasie tym spędził 
on jeszcze 6 długich dni. 

W nocy dnia 29 czerwea ukaza: 
ły się dwie szalupy, które tym ra- 
zem zauważyły sygnały, Matterna. 
Czukczowie, którzy przybyli na sza 
Jupach, zabrali Matterna do swegt 
obozu, odległego o 80 kim. od ws: 
Anadiru. = 

Po kilkugodzinnym wypoczynku 
Mattern vdal się y towarzystwie 
Czukcżoków do osiedla rybackiego 
na brzegu morza, odległego od Ana 
diru.o 20 klm. Tam lotnik amery- 
kański spotkał graniczną straż so- 
wiecką, która odprowadziła go do 
'Anadiru, skąd po wypoczynku ud 4 
się on wraz ze strażą sowiecką na 
miejsce katastrofy. ; 

Po bliższem zbadaniu okazało 
się, iż aparat jest poważnie uszko: 
dzony — Śmigło zgięte, podwozie 
zerwane, prawe skrzydło strzaska - 
ne, silnik nszkodzouy. 


STOSUNKI WŁOSKO - 'FU- 
CKIE. 


RZYM. 11. 7. PAT. Musssolini 
przyjął ministra spraw zagranicz- 
nych Turcji Tewfik Rushdi Beja. 
Rozmowa dwuch mężów stanu trwa 
ła półtorej godziny 1 dotyczyła za- 
gadnień interesujących oba państwa 
oraz wskazówek, wypływających z 
paktu przyjaźni łączących Włochy 


| i Turcję. 


Na polecenie lotnika silnik i a- 


parat wskazujący kierunek lotu zo- 
stały zabrane, zaś podwozie i zbior 
nik z benzyną pozóstawiono na miej 
seu katastrofy,  poczem Mattern 
wraz ze strażą powrócił do Anadirn, 
gdzie wobec braku kogokolwiek zra 


jącego język angielski, porozuniie: 
nie się z nim nastręczało, wielkie 
trudności. rę, 

Mattern wyraża chęć kontynuo- 
wania lotu naokoło świata i zape- 


wiada powtórzenie lotu w przysz: . 


łym roku. 


W Niemczech nie woino mówić 
po polsku. 


ESSEN, 11. 7, PAŃ. W miejsco 
wości Wanne - Bikel policja zaka 
zała polskiemu kołu śpiewaczemu 
odbywania lekcyj śpiewu w języ ku 
polskim. Na zażalenie odpowiedzia 
no krótko: 


ve 


Na rozstrzelanie w pi 


„Jecie chleb niemiecki, musicie 
zatem stosować się do tego“. 


- W Bohum przeprowadzono re- : 


wizję w. mieszkaniu męża zaufania 
związku „polaków i skonfiskowano 
papiery i pieczęcie towarzystwa. 


IGNACY PADEREWSKI ORY- 
WATELEM HONOROWYM LO- 
ZANNY. 


LOZANNAĄ? 11. 7. — Pv uroczy 
stym akcie nadania Paderewskie- 
mu obywatelstwa honorowegn mia 
sta, odbyło się przyjęcie, na  któ- 
rém byli obecni: prezyden: kone- 
deracji Schulthess, radca  związko- 
wy Molta, poseł - Rzeczyy 'spolitej 
Polskiej w Bernie, Modzelewski, 

rzedstawiciele władz kantonalnych 
i lokalnych i wiele innycł: wybit- 
nych osobistości. 

Syndyk miasta Lozanny powitał 
nowego obywatela honorowego 
zannyę podnosząc zasługi jego, jako 
artysty i obywatela - patrjcty. - - 

Po złożeniu . podziękowania : przez 
Paderewskiego zabrał gło: . prezy- 
dènt  Schulthes, wyrażajac swą 
wielką radość i serdeczne gratuła- 
cje z powodu nadania godności oby 
watela honorowego miasta znakomi 
temu mężowi, który zecheiał uznać 
Szwajcarję za drugą ojczyznę. 


RZ 4 
ZĘ * y 


skazany „włoski Landru“ 


RZYM, 11. 7 PAT. Od dwóch 
tygodni . 
w  portowem mieście Spezia prze- 
eiwko „włoskiemu Landru“ — Ser 


przeszło trwający proces 


viattemu zakończył się wydaniem 
wyroku śmierci przez .rczstrzela- 
nie w plecy. 

Ostatnie piąte zrzędu morder- 


Państwa „bloku złotego” 


czynnikiem ładu walutowego i zaufania 


"PARYŻ, 1. ©. PAT. „Paris 
Midi“ pisze: Od trzech dni na ryn- 
kach światowych czuje się zmianę. 
T. zw. blok złoty zdał sobie sprawę 
ze swojej siły i swych możliwości 
przeciwstawienia się czynnikom 
szerzącym niepokój i zamet w ży- 
ciu międzynarodowem. 

Spekulacja walutowa automaty 
cznie uległa ograniczeniu. Sobotnie 
obrady państw wiernych paryteto 
wi złota stwierdziły ochronę walut 
w znaczeniu technieznem. 

Obecność na tych obradach pre 


zesa banku wypłat ` międzynarode- 
wych podkreśliła jeszcze ich ` nieá- 
gresywność. Celem obrad nie był 
atak na blok dolara, czy blok funta 
szterlinga, ale wyłącznie wzmocnie 
nie bloku złotego. 

Znaczenie obrad paryskich jest 
ogromne pod względem  technicz- 
mym, ich znaczenie- moralne jest 
jeszcze donioślejsze. Daje się to na- 
tychmiast odezuć. Spekułacja waiu 
towa straciła odwagę i zaczęła sku 
pywać waluty, których się ostat- 
nio ostrożnie pozbywała. : 


Wykrycie zamachu w Tokjo 


na premjera i ministra wojny. 


TOKIO, 11. 7. PAT. Wykryto 
tu na szeroką skalę zakrojony spi- 
sek terorystyczny, którego ofiara- 
mi mieli-paść w pierwszym rzędzie 
pan japoński i minister wojny. 

okonano szeregu aresztowań. 


Przed budynkami rządowemi i rezy 
dencjami różnych osobistości ze 
świata politycznego, a także przed 
gmachem ambasady brytyjskiej u- 
stawiono posterunki policyjne. 


30 osób rannych 


w katastrofie kolejowej na Siąsku Czeskim 


MORAWSKA OSTRAWA. 1. 
7. PAT. Na stacji kolejowej w J8- 
błonkowie na Śląsku Czeskim wyda 
rzyła się katastrofa kolejowa, w któ 
rej 30 osób zostalo poranionych, 52 
nich w stanie ciężkim odwiezione 
do szpitala. Katastrofa spowodowa 


na została zderzeniem się iągu | 


osobowego z manewrującą loknomo- 


tywą. 

Skutki zderzenia były jeszcze 
groźniejsze, gdyby nie przytom- 
ność umysłu maszynisty pociągu 080 
bowego, który spostrzegłszy niebez 
pieczeństwo gwałtownie pociąg Za- 
trzymał. Obie lokomotywy i kilka 
wagonów jest poważnie nszkodzo- 
nych. 


stwo Śerviattiego dokonane na star 
szej kobiecie, zwabionej ogłosze- 
niem matrymonjalnem, wywołało 
przed kilku miesiącami ogromną 
sensacją we Włoszech i. postawiło 
na nogi całą policję. Serviatii pokra 
jane zwłoki piątej swej ofiary spa 
ował w  kufrze, który qozostawi 
w wagonie pociągu Spezia . Neapol 

Po wielu poszukiwaniach udało 
cię policji. stwierdzić tożsamość za 
bitej i schwytać. mordercę. 

„ona Serviattiego, oskarżona © 
współudział, została wyrokiem 8% 
dn zwolniona. 

Zabójca przyjął wyrok spokojnie 


JEDYNE GIMNAZJUM POL- 
SKIE W CZECHACH ZOSTAŁO 
UPAŃSTWOWIONE. 

MORAWSKA OSTRAWA, 1i. 
7. PAT. Posłowie polscy do parla- 
mentu Buzek i Chrobot otrzymali 
od ministra skarbu Traple piśmien 
ne zawiadomienie o jego zgodzie na 
upaństwowienie polskiego gimnaz- 
„am w Orłowej. Ludność polska, 
tóra od kilku lat domaga się prz 
jęcia tego jednego polskiego zakła 
du na etat państwowy z zadowołe- 
niem jmzyjęła tę wiadomość ispio- 
dziewa się, że obecnie sprawa ta 
zostanie już szybko ostatćcznie za- 
łatwiońa. ~ A 


WYCIECZKA PO POLSCE KA- 
Ę ROLA 


RADKA. 

WARSZAWA, 11. 7. Bawiący 
w Warszawie od pięciu dri. reda- 
ktor „Izwiestji”, Karol Radek uda 
je się jutro w parodniową podróż 
po Polsce. 

W podróży tej towarzyszyć mu 
będzie redaktor poseł Miedziński, 
którego znakomity publicysta so- 
wiecki jest gosciem. ` 

Głównym celem wycieczki reda- 
ktora Radka jest były zabór prusk 
którą to dzielnie zplitej zna cn 
najmniej. | 
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POZNAŃ, 11.7. W miejscoweści Ło 
dzia pod Naklem wydarzył się niezwy 
kły wypadek zatrucia alkoheiem. Oto 
26-letni Pilarczyk a Anielina pod Na 
klem. rozoeltocony nastrojem w jednej 
z restauracyj założył się z jednym z to 
warzyszów pijatyki, że wypije za jed- 
nym haustem cały litr czystaj wódki, 

Istotnie Pilarczyk wychylił . cały 
litr, ale natychmiast padł uieprzytom 
ny. Przybyły lekarz stwierdzi! silne za 
trucie alkoholem. Wypempowanie żo- 
łądka nie pomogło. Pilarczyka prze. 
wieziono do szpitala w Wyżysku, jed- 
nak f tutaj lekarze nie nie pumogli i 
Pilarezyk następnego dnia zmarł 


—:0:— 

ZGON NAJSTARSZEJ LWOWIAN 
KL MIMO 120 LAT ŻYCIA MIAŁA 

UMYSŁ ZDROWY :I. DOBRĄ -PA 
LWÓW, 117. Kronika wypadków no 
tuje zgon najstarszej „kobiety Lwowa. 
Była wią š.p. Antonina Kallerowa, 
którń wczóraj zmarła w 124 roka ży- 


Mimo swego podeszłego wieku śp. 
Kalłerówa zachowała do ostatnjej chwi 
li przytomność umysłu i żywą pamięć. 
Śp Kallerowa była jednym ze świad. 
ków stracenia bohaterów narodowych 
śp. Wiśniewskiego i Kapuścińskiego 
na „Górze Stracenia*. ; 

Tragiczna scena wryła się jej tak 
głęboko w pamięć, że jeszcze pe kilku- 
dziesięciu latach staruszka odtwanzała 
tę smutną kartę martyrołogii połskiej. 


——o(00— 
AUTEM UPOLOWAŁ DZIKA NA 
„SZOSIE. 


BYDGOSZCZ, 11.7. W uiezwykły spo 
sób upolował dzika automobilista. Mar 
jan Murawski, z Bydzoszezy. „ad 
s: Wiatająę: skos x Ciechoćiska) wsłę: 
sie obok. 'pełigonu zobaczył drika, któ- 
ry oślepiony. światłem. reflektorów 
wpadl pod koła i został przejechany na 
śmierć. Murawski zawiadomit © wy- 
padku pobliskie łeśnietwo i pozostawił 
dzika w rowie. Sr 

WER S 
ANTESEMICI WYWOŁALI 
RZENIA W JASSACH. 

BUKARESZT, 11 7. W Jassach 
doszło do krwawego starcia mię- 
dzy grupą studentów z obozu antysemi 
ckiego Cuzy a oddziałem żandarmerji. 
Studenci usiłowali przemocą wtargnąć 
do zamkniętego i strzeżonego przez 
żandarmerię żydowskiego lokalu par. 
tyinego, zmuszając temsamem żandar 
mów do użycia broni. Wówczas studen 
ci zbudowali na ulicy barykady, z po- 
za których poczełi obrzueać  żandar- 
mów. kamieniamł. 

Doszło de ostrege starcia, w czasie 
którego trzech zostało ciężko rannych, 
6 dalszych odniosło lżejsze obrażenia. 

Również 2 połiejantów zostało ran 
nych. Policja aresrtowała 96 osób 

ZGINĘŁA URZĘDNICZKA KAN- 

- CLERZA AUSTRJI 


KORTISCHACH. 117.  Urzedniezka 
kancełarji kanelerza Austrji. Marja 
Małazowsky, która przebywała na let. 
nisku w Vornegg udała, się jeszcze w 
dniu 3 bm. na wycieczkę i do tej pory 
nie wróciła. 

Ponieważ zapowiadała wycieczkę w 
góry w stronę Wolayersce, zachodzi po 
dejrzenie, że 


ZABU- 


wypadkowi. Zaałarmowane pczotowie 
alpejskie udało się na poszukiwanie za 
ginionej. 


NA SEZON LETNI! 


żywiecko - tury 

chych po 3— zł. za íi To- 
war pierwszego gatunku. 
JÓZEF KOSS I S-ka 


Sp. £ . odp. 
Ssonowiet, Warszawska. 14. 


uległa nieszezęśliwemu © 
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Cztery narodowości 


- Jak reaguje anglik, niemiec, francuz i słowianin. 


Pewien profesor uniwersytetu, 
który miał wielu uczniów  roznio- 
ityeh narodowości, obserwująe ich 
od wielu lat i ich cechy charakte- 
rystyczne, w następujący sposób 
określał anglika, niemca, francuzu 
i słowianina. 

— Dajcie do rąk — mówił — 
mapę gwiezdną nieba anglikowi, 
niemeowi, francuzowi i słowianino- 
wi, wiedząc zgóry, że żaden z nich 
nie zna astronomji. Anglik, spoj- 
rzawszy na mapę, wzruszy rarte'- 
nami i oświadczy, że go to całkiem 
nie interesuje. Niemiec poprosi, aby 
pozwolono mu przypatrzeć się ma- 
pie, ponieważ pragnie nauczyć się 
czegoś nowego.  Franeuz wyglesi 
mnóstwo komplementów i m'lo 
brzmiących komunałów, będzie wy- 
pytywał o rozmaite szczegóły, jak: 
kolwiek astronomja jest dlań zupł- 
nią obójętna: Słowianin: weźmie ma- 
pę'i na:drugi dzień zwróci ją całą 
R gdyż znalazł w niej rze- 
omo ‘wiele omyłek. i 

„Nie mniej oryginalnie określa 
cechy różnych narodowości kapi:an 
statku transoceanieznego, który w 
ciągu. swego długiego. życia odbył 
wiele podróży. Pewnego razu miał 
na statku swym anglika, zwykłego 
turystę, niemieckiego profesora, ja- 
dącego do Japonji w celach nauko- 
wych, amerykanina z córką, na- 
miętnie uprawiającą flirt i francu- 
za, który cały czas kręcił się koło 
amerykanki. Statek znajdował się 
na oceanie Indyjskim, gdzie w pr '- 
mieniu tysiącą kilometrów nie było 
żadnej wyspy. . |. : 

Naraz podczas obiadu rozległ się 
okrzyk z pokłądu: „Ziemia, ziv- 
miai“ Kapitań wraz z pasażerami 
niezwłocznie udali się na górny po- 
kład i rzeczywiście ujrzeli braeg ia 
kiejś wyspy. Kapitan wyjaśnił, że 
musi to być zapewne jakaś niewiel- 
ka wysepka wulkanicznego pochs- 
dze, która niedawno wyłoniła się z 

ębin morskich, gdyż na bardzo 

„dnych mapach okrętowych nie 
oznaczono jej zupełnie. Po tem wy- 
jaśnieniu profesor—niemiec wygło- 
sił przed pasażerami cały odczyt o 
wulkanach, o zaginięciu i powsta- 
waniu lądów itp. itp. Amerykanin 
uważnie wysłuchał odczytu, dokład 
nie wypytał kapitana, pod jakim 
stopniem geograficznej długości i 
szerokości znajduje się wyspa, wszy 
stko starannie zapisał w notatniku, 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU OPIE- 
KI NAD DZIECKIEM. 


.W Paryżu odbyło się uroczyste za, 
kończenie | owego kongre- 
su opieki nad dzieckiem, w którym bra 
Ii udział przedstawieiele kilkudziesię- 
ciu państw, w tej liczbie 1 Polski. 

Na zakończenie obrad odbył się ban 
kiet w radzie miejskiej, na którym wy 
głoszono szereg przemówień. 

Na kongresie omawiane byly najży 
wotniejsze zagadnienia organizacyj o. 
pieki nad dzieckiem, oraz nad macie- 
rzyństwem. W sprawach tyck powzię- 
to szedeg uchwał, które rea'izowane 
bedą przez iustytueje opieki nad dziec- 
kiem w poszczególnych państwach. 


RES CZEŃ 
BAKCYŁ TRĄDY ODKRYTY. 


Bakcyl trądu został odkryty jest- 
cze w r. 1871 przez Hansena i od tego 
czasu setki uczonych starało tie otrzy 
maó kulturę tego bakcylu drogą labo- 


. ratoryjną. Wszelkie jednak detychcza 


sowe próby nie udawały się I dlatego 
też ta straszliwa choroba pozostawała 
nieuleczalną. Jak donost New Jork He 
rald dwom neronym amerykańskim, 
Mac Kingleyowt 1 H. Souleowi. udało 
słę po latach pracy izolować bakcyla 
trądu I wyhodować go w  laborato- 
rjum. 
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` obecnie wielki motający 


poczem spokojnie wrócił do przer- 
wanego obiadu. 
sem, nie poświęcając nowej wyspie 
ani chwili uwagi, zdążył niepostrze 
żenie doręczyć amerykance bilecik. 

Anglik turysta cały czas stał jak 
słup, zdawało się nie interesując się 
absolutnie całą sprawą. Kiedy jed- 
nak statek zbliżył się do sd 
wyspy, eo kapitan obowiązany by 
uczynić, aby nowy ląd starannie 
obejrzeć i zaznaczyć go na mapie, 
i gd okręt się zatrzymał, anglik 
nie ac na obecność pań, zdjął 
zwierzchnie ubranie, skoczył do wo- 
dy, popłynął do wysepki, wdrapał 
się na urwisty brzeg i utwierdz:ł 
na nim maleńką flazę Wielkiej Bry 
tanji, ogłaszając wyspę za jej po- 


Francuz tymęza- . 


siadłość. Poczem z powrotem dopły- 
nął do okrętu, przebrał się w swej 
kajueie i dopiero wówezas spokoj- 
nie dokończył obiadu. - à 
Na drugi dzień statek przybił 
do portu. Amerykanin natychmiast 
popędził na stację telegrafu i posłał 
do New York Tribune: wiadomość 
o nowej wyspie, jak i o wszystkiem 
co zaszło. Dokonawszy tego, z 7a- 
dowoleriem zapisał do swego no- 

tatnika: À ' z 
„Wydatki: depesza — 40 dola- 
rów. Wpływy: komunikat do „New 

York Tribune* — 150 dolarów*. 
Przedstawiciel każdej marodo- 
wości zareagował na wypadek w 
sposób zgoła odmienny. k c, 
„et. 


Tragedja wybitnego komunisty. 


Na marginesie samobójstwa Skrypnika. 


W tych dniach (7 lipca) Mos- 
kwa stała się terenem ef cyny któ 
ry poruszył cały związe. Sowietów 
i który dowodzi, że celong ze- 
wnętrznej jednolitości i solidarnoś- 
ci wre zacięta walka _ideologiczna 
nawet pomiędzy naczelnymi wodza 
mi partji komunistycznej i walka 
ta nawet pochłania ofiary w. lu- 
dziach. 

Jak już donosiliśmy, popełnił 
samobójstwo jeden ze starych bol- 
szewików, wybitny członek rządu 
sowieckiego, wieeprzewodniczący ra 

j RY ludowych Żoną 
krypnik. Przyczyny sanebójstwa 
charakter polityez p 


ni ee 5 akt 
społecznej i nacjonalistyeznej, ‘jaka 
prowadzona jest na Ukrainie Prze- 
ważną część swej działalności poli- 
tycznej Skrypnik wykonywał w re- 
onie sowieckiej ukraińskiej repu- 
liki, gdzie był przez pewien czas 
komisarzem oświaty ludowej, a po 
fem przewodniczącym państwowej 
komisji planowej. Skrypnik obwi- 
niany był z dwu stron, a mianowicie 
przez ukraińców, którzy twierdził, 
że podczas urzędowania w charak» 
terze komisarza oświaty przyczy- 
niał się do „rusyfikacji Ukrainy” i 
przez komunistów, którzy znów za- 
rzucałi mu, że nie poświęcał należy 


Tse 


tej uwagi sabotażom.w :g:spodar- 
stwie rolnem, jak również „szpi 
stwu prowadzonemu z rozkazu któ 
regoś z państw obeyeh'. Tego zda- 
nia były niektóre kierown eze czyn 
ai na. lezec; łe. as żę nie 

wytrzymać takiej nagonki z 
dwu pra i dlatego uciekł się do 
samobójstwa. 

Jeszcze niedawno działalność je 
go na Ukrainie była przedmiotem 
ostrej krytyki na plenum charkow- 
skiego komitetu okręgowęg>. gdzie 
rewizor wysłany: z Moskwy, najbliż 
szy współpracownik Stalina Posty 
szew wygłosił mowę, w której szcze 

sło ówił Koci w 


wo or ; gabo - 

nna Ukrainie. 'Postys*ew -a 
szeza podkreślił, ‘że tego * zdaniem 
sabotażyści ukrywają się za 'płeca- 
mi Skrypnika i że Śkrypnik popet- 
nit cały szereg błędów. ,Skrypnik 
sam — mówił Postyszew — wycie- 
ra tył ostrą szmatą (aluzja do upo- 
korzenia Skrypnika), ale „byt ostro 
wobec szkodników nie postępuj. Mu 
simy mu cośkolwiek pomóc“. ź 

W kilka dni później  Śkrypnik 
pomógł sam sobie. Dobrow.lnie od- 
szedł od życia politycznego i wyco- 
fał sie z areny zacietej walki poli- 
tycznej i osobistej, jaka obecnie wre 
w rę ieckich kołach  komanistycz- 
nych. 


Kopalnia węgla w ogniu. 


Zywiołowa katastrofa na Syberii. 


Olbrzymia katastrofa nawiedzi-- 
ła a ao węgla w okolicach mia- 
sta Prokopjewska we wschodniej 
Syberji. 

Pokłady węgla — antracytu w o- 
kolicach Frokopjewska uważane są 
przez geologów za najbogaisze na 
całej kuli ziemskiej. Ogólny masyw 
węgla waży wedłe przypuszczeń po 
nad biłjon ton, przyczem warstwy 
węgla znajdują się już pod kilkume 
trævą skorupą ziemi. 

Najgłębiej położone warstwy 
znajdują 5 > i niż o 

'rów pod powierzchnią ziemi. 

Zagłębie Biag È Prokopjewska, 
przewyższające 4 razy zapasy wę 
glowe Anglji, znajdują się obecnie 
w ogniu. ; 

Szereg jaskrawych az w 
dziedzinie zabudowań eksploatacyj 
nych spowodował, iż od tego dnia 
olbrzymia góra węglowa w okolicach 
Prokopjewska płonie i na dziesiątki 
kilometr. oświetla tajgę syberyjską 

Góra Prokopjewska przedstawia 

ngien 1 
dym wulkan. 3 


Miijardy rubli, włożonych w o- 
kresie piatiletki przepadło i obecnie 
potrzeba olbrzymich nakładów pie- 
niężnych, aby zlokalizować pożar 
ośrodka kopalni. Władze sowieckię 
wdrożyły śledztwo w sprawie tej 
niesłychanej katastrofy. „Ma ono wy 
jaśnić rolę kilku nie mieckich inży 
nierów, którzy przez dłuższy : czas 
pracowali na Syberji i ostatnio na 

rę dni przed katastrofą. wyjecha 
do Niemiee. 

Wszyscy. oni okazali się członka 
mi hitlerowskich organizacyj, przy 
czem po powrocie objęli specjalne 
stanowiska w urzędach badających 
sprawi wschodnie pod w doń 
gospodarczym. 
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Utrzymanie złotego 


t 
i 


podstawowym warunkiem zdro 


W związku z sytuację two- 
rzoną na konferencji kudyżskiej 
oraz dewałuację dolara minister 
skarbu p. Wł. Zawadzki udzielił re- 
dakcji warszawskiego  „Kurjera 
Porannego“ wywiadu, który zasinu- 
guje na szczegęlną uwagę ze wzglę 
du na niektóre oświadczenia, mają- 
ce wprost programowy charakter, 


Rezultat konferencji londyńskiej 
— wedle opinji p. min. Zawadzkie- 
go — nie sprawił Polsce rozezaro- 
wania. Walka z kryzysem w płasz- 
czyźnie wszechówiatowej jest za” 
gadnieniem niezmiernie trudnem :© 
względu na głębokie sprzeczne‘: 
interesów grup, z któremi te «7. 
mne rządy specjalnie muszą Bię h- 
ezyć. Mając to na względzie, rząd 
polski od początku nie był zupełnie 
pewien, czy sytuacja dojrzała na 
tyle i czy sprawa jest dostatecznie 
przygotowana, aby kusić się 0 po- 
wszechne i ostateczne jej rozwiąza- 
nie. To też obeene trudności konte- 
rencji, to znaczy uwydatnienie się 
pewnych sprzeczności i niemożności 
znalezienia radykalnego lekarstwa 
na gospodarcze bolączki świata, nie 
stanowią dla nas zawodu w tym 
sensie, że aczkolwiek głęboko tego 
żałujemy, fakt ten nie stwarza dia 
nas żadnych nowych komplikaczj 
i nie wprowadza pierwiastków, któ 
reby zmuszały nas do zmiany przy- 
jętej przez nas linji i metod dzia- 
ania. | 

Zkołei precyzuje p. min. Zawadz- 
ki, naświetlająć ekonomiczne pri- 
słanki polskiej tezy, że dążenie do 
zwyżki een przez deprecjację wa- 
luty nie może być uznane za celo- 
we. 

— Teoretycznie można niemal 
bez końca dyskutować na temat 
związków, które zachodzą pomiędzy 
wielkością obiegu, poziomem cen i 
intensywnością gospodarki. Niewąt 
pliwie, zwyżka-cen jest dla życia 
gospodarczego korzystniejszą na- 
ogół niż zniżka, ale chodzi tu prze- 
dewszystkiem nie o chwilowy po- 
ziom, a o stały, chociaż powolny i 
równomierny ruch cen, a ten Wy- 
maga naturalnych podstaw, które 
daje tylko stopniowy wzrost bogac- 

„twa narodowego i gromadzenie się 
kapitałów i oszezędności. Sztuczne 


wyśrubowanie poziomu cen ma za 
odpowiednik ich załamanie. Rozu- 


mowanie zwolenników inflacji jest 
w skrócie takie: inflacja da zwyżkę 
cen, zwyżka da ożywienie gospodar 
cze, ożywienie podtrzyma zwyżkę 
cen. Czasami może być tak, ale prze 
ważnie bywa inaczej. Stosując in- 
flację, wyzwala się siły, nad które- 
mi się nie panuje, a wówczas Wp- 
da się w błędne koło. Jeżeli chodzi 
o naszą gospodarkę, to inflacja mia 
łaby niewątpliwie za skutek zanik 
oszczędności i osłabienia kapitali- 
zacji, ktęre SĄ takze podstawowem: 
warunkami dobrobytu. Te niehez- 
pieczeństwa i ryzyka — możliwość 
wywołania chaosu — przeważają 
niewątpliwie domniemane korzyści. 
któreby pociągnąć mogła inflacja 
dla ożywienia gospodarki i z tego 
wzłędu rząd polski uważał stale za 
zupełnie niestosowne dla naszego 
kraju wstąpienie na tę drogę, WY- 
hierając trudniejszą niewątpliwie, 
ale jedynie pewną drogę dostoso 
wania stopy życiowej do realnego 
ziomu naszego dobrobytu, obni- 
ania kosztów ! popierania oszczęd- 
ności. W ten sposób stwarzamy wa- 
runki, w których realna i zdrowa 
swyżka cen będzie musiała w. pew- 
nej chwili wyniknąć sama ż ceało- 
hształtu sytuacji gospodarczej. 
Co się tyczy wpływu inflaeji na 
eksport. to wpływ ten można osig 
ać tylko pod warunkiem, że nie 
będzie zwyżki cen. co jest sprzecz- 


ne z poprzednim argumentem. Po- 
zatem uiatwienia dla eksportu, tą 
drogą otrzymane, mogą łatwo spo- 
wodować środki odwetowe. P.w- 
niejszym o wiele środkiem ułatwie- 
nia eksportu jest obniżenie kosztów. 

W dalszym ciągu wypowiada się 
p. min. Zawadzki za ideą regjonal - 
nych związków gospodarczych, któ 
re nie są sprzeczne z ideą konfe- 
rencji londyńskiej. Gospodarcze po- 
rozumienie w płaszczyźnie świate 
wej będzie miało tem więcej szans, 
im bardziej współpraca grup 
państw o zbieżnych interesach, bę- 
dzie się mogła wykazać konkretny- 
mi wynikami. Taką grupą państw 
może być właśnie blok rolny. 

W końcowym ustępie wywiadu 
oświadcza minister skarbu co na- 
stępuje: 

Uważamy utrzymanie złotego za 
najpewniejszy w naszych warun- 
kach środek posiadania zdrowych 
finansów. 

Jest to zresztą stanowisko nie 
doktrynalne, a podyktowane przez 
praktykę i doświadczenie ostatnich 
lat. Jeśli zaś chodzi o dostosowanie 
się do warunków zmienionej kon- 
junktury, to, jak wiadomo, zastoso- 
waliśmy szereg Środków w kierun- 
ku usunięcia tego, co na skutek 
tych zmienionych warunków oka- 
zało się wybujałością. Wspomnę 
przeprowadzoną w ciągu zeszłego 


wych finansów 


roku akcję obniżki cen przemysio- 
wych, dalej akeję oddłużeniową, za- 
sadniczo przeprowadzoną  ustawo- 
wo, a która teraz właśnie realizuje- 
my w praktyce. Dalej idzie akcja 
oszczędnościowa, przedewszystkiem 
w budżetach publicznych, akcja ma- 
jąca na celu zarówno zapewnienie 
równowagi budżetowej, jak i odcią- 
żenie społeczeństwa w związku =z 
podniesieniem siły nabywczej pic- 
niądza. Specjalnie co się tyczy bul 
żetu państwowego, oszczędności s% 
b. poważne i dzisiaj jest juź zupeł- 
nie widocznem, że przewidziany W 
ustawie skarbowej deficyt da się 
bardzo poważnie zmniejszyć. 
Stałość waluty, kompresje bud- 
żetowe, zniżka cen i obniżenie kosz 
tów są momentami, które, jak łatwo 
widać, wzajemnie uzupełniają się 
i podtrzymują. Do tego dodałbym 
jeszcze stan naszego aparatu kre 
dytowego, który, jak się zdaje, prze 
szedł już najcięższe chwile i dzisiaj 
wzmacnia się stale, korzystając z 
coraz większego zaufania oszczędza 
jących. Troskę o ten aparat, 20 
względu na interesyęwkładów à 
więc najzdrowszej — wewnętrznej 
— kapitalizacji uważam za równie 
ważną niemal. jak troskę o walntę 
i równowagę budżetu. A to znowu 
jest dodatkową jeszeze racją, aby 
obstawać przy naszem, praktyeznie 
wypróbownem stanowisku. 


„Republika Biro - Bidzhan”. 


Państwo żydowskie na Syberji. 


"Na dalekich krańcach Syberji 
na samem pograniczu z Mandżurją 
powstała autonomiczna republika 
żydowska. Naogół mało się wie © 
tem państwie, które otrzymało na- 
zwę „Republiki Biro-Bidzhan* (od 
dwu strumieni, wpadających do 
rzeki Amur), dlatego też artykuł 
w tej kwestji miesięcznika „Mon: 
thly Review“, wydawanego w Lon- 
dynie, zasługuje na uwagę. 

Terytorjum żydowskie na Sy- 
berji obejmuje obszar trzy razy 
większy od Palestyny i istnieje już 
piaty rok zgórą jako osiedle żydow- 
skie. Od roku 1928 ludność jego po- 
większyła się o 21.000 i dziś liczy 
54.000 osób. Stolica Biro-Bidzhan 
posiada większą ilość szkół elemen- 


tarnych, trzy wyższe uczelnie, szko- 


łę medyczną, szkołę techniczną oraz 
inne instytucje wychowawcze, jak 
również pismo „Gwiazda-Biro-B:dz- 
han“, które niebawem ma wycz(- 
dzić w formie dziennika. 

W najbliższym czasie, jak dono- 
si w dalszym ciągu miesięcznik an- 
ask, do Biro-Bidzhan ma się u- 

ać większa grupa aktorów żydow `: 

skich, należących do zespołu Mo- 
skiewskiego Teatru Żydowskiegc, 
którzy utworzą w republice żydoów- 
skiej pierwszy teatr żydowski. 


Podobno państwo to posiada 
cenne bogactwa naturalne, jak to: 
500 miljonów ton rudy żelaznej, Ę 
dobno niedawno odkryto pokłady 
węgla, azbestu, magnesium, Wapa 
i innych minerałów i t. d. 


Dobroczynna insulina 
przedłuża życie chorych 


Szeroko już jest dzisiaj roze 
wszechniona insulina jako Środek 
znakomicie działający na spadek 
zawarcia cakru u chorych na d'abe- 
tes. 

Dzięki zastosowaniu insuliny u- 
daje się zapobiec pojawieniu wtór- 
nych skutków cukrzycy u chorych 
organieznie, powstrzymać tow- 
ne niekiedy pogarszanie się stanu 
chorego. 

Aczkolwiek insulina nie jest jesz 
cze w stanie wyleczyć radykalnie 
i usunąć cukrzycy. to jednak nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. iż 
stosowanie tego Środka, ratuje w iel 
ką liczbę chorych od mierci prze- 
wczesnej i przedłuża im życie w wa 
runkach — co najważniejsze przy: 
tem — zupełnie znośnych. 

Że tak jest, świadczy o tem Wid 
rogodny materjał statystyczny, “- 
pracowany naukowo przez nowe. 
jorski urząd zdrowia (Board of 
Htalth). Sprawozdanie urzędu obej 
muje cyfry zmarłych na eukrzyce 


od r. 1901, wskazuje przytem Średni 
wiek chorych, uwzględnia rówrież 
podział na płeć. 

W roku 1922 wprowadzono 
użycie insulinę. 

W okresie 10-ciu lat przed wpro 
wadzeniem insuliny wynosi prze- 
ciętny Średni wiek zmarłych na 
cukrzyce mężczyzn 57.8 lat; w dzie: 
sięć lat potem po wprowadzeniu w 
użycie insuliny, przeciętna wieku 
wzrosła do 61.1 lat! 

U kobiet różnica wieku jest 
mniejsza niż u mężczyzn 50 lat da 
r. 1922. 61.6 lat po r. 1922. ` 

Tak więc dane statystyczne pv- 
twierdzają w zupełności obserwa- 
cje lekarzy, którzy, stosując insuli- 
nę w wypadkach eukrzycy, osi gali 
stale dobre rezultaty, przejawiające 
się w poprawie stanu zdrowia cho 
rego, oraz zabezpieczeniu go przed 
ostremi atakami choroby, które 
przy dawniejszym systemie lecze- 
nia sprowadzały za sobą nieunik- 
nionie zgon pacjenta. 
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PROJEKT ZMIANY NAZWY MINI. 
STERJUM OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Jak się dowiadujemy, łonie rzą- 
du rozważany jest obecni: projekt 
zmiany nazwy ministerjum opieki 
społecznej na „ministerjum spraw. 
społecznych, ż 

, Projekt zmiany nazwy iainiste- 
rjum podyktowany jest podobno nie 
dogodnościami, jakie okazały się w 
praktyce skutkiem istnienia dwuch 
podobnych nazw: „ministrejum 0- 
pieki społecznej“ i „depar*ament o- 
pieki społecznej”. 


— 
. 


TRZYDNIOWA WĘDRÓWKA PIE- 
SZA 80-LETNIEGO STARCA. 


Według statystyki ogłoszonej przea 
komitet Roku Jubileuszowego, liezba 
pielgrzymów, którzy przybyli dotych- 
czas pieszo do Rzymu, wynosi przeszło 
260.000. 

Większość pochodzi z Wło-h. są jed 
nak wśród nich także pątnicy z: Hisz 
panji, Portugalji, Niemiee, Ee;gji, Ho 
landji i Węgier. | BB 

Przeważają osceby w wieku dojrza, 
łym „nie brak jednak i takieh, które 
przekrocyły 60 rok życia, a nawet 
był 80-letni starzec, który odbył neiąż 
liwa 2Z1-dniową drogę pieszo z Vincen- 
zy. 

—000— 
TAJEMNICE BUDŻETU RZESZY. 


Ogłoszony w końcu czerw*a budżet 
Rzeszy na okres 1933.4 r., wynoszący 
łącznie 5.900 miljonów marek „zawiera 
dwie nader interesujące pozycje, pełne. 
tajemniczości,choć bardze wiele mówią 
ee. 

Dotyczy to dwu nowokrcewanych 
ministerjów: lotnictwa i propagandy. 

Na lotnictwo asygnują w iym roku 
Niemcy przeszło 78 miljonów marek. 
Suma bardzo pokaźna. Choć „rasa nie 
miecka nie informuje na co ia suma 
jest przeznaczona, jasnem jest, że w ea 
łości pójdzie ona na budowę dotnietwa 
wojennego „czy jawnego, czy tct ukry-- 
tego pod nazwę handlową. 

Ministerjum propagandy otrzymałe 
dotację w sumie 14 miljonów marek, 
które będą również zużyte ber żadnej 
kontroli. 

e GE 
PRZED LOTEM DO STRATOSFERY 
PRÓBY GONDOLI 


Z Akronu w Stanach Zjedn. dono- 
szą, że porucznik marynarki Settle, któ 
ry ma towarzyszyć profesorowi Pie 
cardowi w locie do stratosfery, poddał 
próbom wraz z inżynierem HBobsonem 
gondolę balonu stratosferye-nego. 

Gondola ta zrobiona jest z metalu 
o 25 proc. lżejszego od aluminnium, za 
opatrzenia zaś jest w aparaty, umożli 
wiające normalne oddychanie i prze- 
bywanie w temperaturze prukraczają 
cej 50 stopni poniżej zera. 

Obaj badacze przebywali w zamknię 
tej gondoli osiem godzin i żadnych 
tradności w oddychanin nie doznawa- 
M. 

Następnie wypróbowane wytrzyma 
łość powłoki balonu, olbrzyma © poje 
mności 100.060 stóp kubieznych i śred 
miey 100 stóp. 

Próby te również dały wynik sada. 
walający. 


——000— 
9 TYSIĘCY MANDATÓW KARYCH 
ZA HAŁAS. 


Paryski projekt policji jest jednym 
p ludzi najbardziej dbającysh © spe- 
kój mieszkańców miasta. ~ 

W ubiegłym roku sporządzono w 8% 
mym Paryżu przeszło $ tysięcy man- 
datów karnych przeciw automobili. 
stom nadużywałącym sygnałów. a dra 
gie tyle przeciw właścicielom głośni, 
ków i gramofonów. 

Paryż nigdy nie stanie sie  wySpąĄ 
ci sv. ale z rokn na rok wię*cj w nim 
robią dla przestrzegania tego spoko 
ju. 5 

Ostatnim krokiem jest projekt całko 
witego zniesienia tramwajów, które 
zbyt wiele sprawiają hałasu w mieście, 
oraz przedłużenia godzin w czasie któ 
rych zamiast sygnałów słuchowych ©- 
Łowiąznja tylko świetne. y 

A 1 


Str. V 4. 


Praca--to najwyższe 


dobro 


O ludziach wyrzuconych z siodła 


W listopadzie 1918 r. Polska sta 
nęła wobec konieczności jaknajszyb 
szego zmontowania administracji 
państwowej.  Przekonaliśmy się 
wówczas, że cierpimy na szalony 
brak ludzi nie tylko takich, którzy 
 posiadaliby odpowiednie wykształ- 
cenie i praktykę, ale chociażby po- 
siadających w przybliżenia  odpo- 
wiednie kwalifikacje. 

W tych warunkach trudno było 
mówić o selekcji materjału ludzkie- 
go, wchodzącego na służbę do two- 
rzących się w pośpiechu instytucyj 
państwowych. I stała się ta zła, a 
wówczas nie do usunięcia rzecz, iż 
bardzo wiełu ludzi, posiacających 
zupełnie nieodpowiednie wykształce 
nie, czasami nawet _ półanalfabeci, 
dostali się na posady różnego rodza 
ju biuralistów i manipular ów. 

W: normalnych warunkach ludzie 
ci staliby się pożytecznymi pracow- 
nikami t. zw. fizycznymi, jako inte 
ligentni rzemieśłnicy itp., a niektó 
rzy z nich może kształeilivy się da- 
lej. W tych zaś warunkach stali się 
chwiłowymi zapehajdziurami bez 
przyszłości. ; 

Gorzej jeszcze! Zdeklasowali się 
przez to, że życie ich układać się za 
częło według fatalnego i wciąż 
jeszcze grasującego przesądu 0 
wyższości społecznej najniższego 


nawet biuralisty od wykwalifiko- . 


wanego pracownika fizycznego 

"Tymczasem życie, które tyle za- 
wodów i niespodzianek sprawiło 
ludziom w latach ostatnich, tej ka- 
tegorji ludzi poczęło płatać figla 
bardzo bolesne. 

Przedewszystkiem przyszło na- 
prawianie administracji, czego jed- 
nym z efektów była redukcja per- 
sonalną,. nii WORRRAER 

Siłą rzeczy pierwszemi ofiarami 
byli pracownicy tej. kategorji. 

Następnie przyszedł kryzys, w 

za nim oszczędności budżeto- 
we, a wraz z oszczędnościami reduk 
cje personalne. I w tym wypadku 
personel bencenzusowy padł głów- 
nie ofiarą. 

Wreszcie z roku na rok wyższe 
zakłady naukowe zaczęły dawać 
coraz więcej ludzi z wysokiemi i do 
warunków obecnych  przystosow a- 
vemi kwalifikacjami. Rzecz zruzu- 
miała, że zaczęli oni wypierać mało- 
i bezwartościowców. 

W rezultacie dzisiaj jest sytu- 
acja taka, że wiele t. zw. inteligen- 
cji pracującej właśnie z pośród tej 
kategorji ludzi jest na bruku. 


Joy nk 


Są to tysiące i tysiące bezna- 
dziejne w znaczeniu możliwości po- 
wrotu na poprzednie stanowiska 
nawet w najbardziej sprzyjających 
warunkach ekonomicznych. 

A teraz spójrzmy w oczy rze- 
czywistości i powiedzmy sobie 
prawde. 

Społecznie i państwowo dobrze 
jest, że ta kategorja, że tak powie- 
my przypadkowych pracowników 
umysłowych, uległa eliminacji. 
Pewne również jest, że nie może Hi- 
czyć na powrót do dawnego rodza- 
ju pracy. Cóż. więc w tych warun- 
kach robić? 

Zrozumieć, że życie poszło 


Bar Teatralny 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2,Tel.7-92 
Wydaje smaczne i tanie 


Śniadania, oblady i kolacje. 
Trunki pierwszorzędnych firm 
pereit 
PRZEZ CAŁY DZIEŃ GORĄCE 
— ZAKĄSKI Z MASZYNY E 


Uwaga: Lokal powiętszony, gabinet. 


je- 


dnocześnie i w innym kierunku. 
W kierunku coraz większego pod- 
noszenia pracy do najwyższych god 
ności ludzkich bez względu w ja- 
kich warunkach pracę tę się wyko- 
nywa. 

Dlatego teź, niechaj ta kate- 
gorja ludzi, o której piszemy, 21- 


pomni o zgubnych przesądach po- 
mżających i wywyższających kato- 
gorjach pracy. O wartości człowiek 
bowiem, dzisiaj więcej niż kiedy- 
kolwiek, stanowi nie biały mankiet 
i krawat urzędniczy, ani szara hlu- 
za woźnego, ale sam fakt uczciwej 
1 pożytecznej pracy. 


NONE RE R TRTZEZOREE E KEEP R ECCE PROC AES 
Szczekociny, dnia 10 lipca 1933 roku Nr. Km, 640/38. 4 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Szczekocinach, zam 
Franciszek Jurkowski na mocy art, 602—604 
w dniu 17 sierpnia 1933. roku o godzinie 12 


„._.w Bzozekocinach, 
Kod. Post, Cyw. ogłasza, że 
w południe (nie później niź w. 


2 godziny) odbędzie się na miejscu przechowania w majątku Słupia sprze- 


daż przez licytację publiczną ruchomości, 
yszewskiej i o: sklada iqoyoh się z dywan 
) szafki, lustra. 2 po wek kwiaty, 14 
stolika, szafki, kredensu, komody, biurka, R EA p 
lika, 2 stolików, 4 krzeseł, zegaru. bilardu, 
przy zajęciu na ogółną sumą 6180 złotych, 


7 foteli, lustra, stołu, 


Fabryce Związków Azotowych 


łowy ceny szacunkowej, — Zajęte 
tacji, 


przedmioty można 


należących do Zofji Dreckiej, 

kanapy, 
' i, stolika, 
biurka, radja, 3 foteli, lustra, sto- 
6 krzeseł i 2 stolików, ocenionych 


za dług należny Państwowej 


e w Cherzowie, 
Lieytacja w myśl art. 605 Kod. Post, 


Cyw. zostanie wywołana od po- 


oglądać w duiu licy 


Komornik: (FRANCISZEK J URKOWSKI), 


Udział związków komunalnych 
w wystawie poznańskiej. 


Związek powiatów Rzeczypospo 
litej wystosował do wydziałów po- 
wiatowych okólnik w sprawie udzia 
łu związków komunalnych w wysta 
wie „Przyroda, Zdrowie i Opieka 
społeczna”, mającej odbyć się w Po 
znaniu w dniach od 13 do 20 wrześ 
nia rb. W  okólniku podkreślone 
jest, że udział samorządów w wysta 
wie jest wielce pożądany, ze wzglę 
du na to, że temat wystawy leży wy 
bitnie w zakresie zainteresowań sa 
moctządu. z 

Dział samorządu na wystawie 0- 


bjąć ma łączną grupę z  wewnę- 
trznym podziałem na turystykę i le 
tniska, zdrowie publiczne "raz opie- 
kę społeczną. wystawie mają 
wziąć udział powiaty, które mog: 
się poszczycić pewnemi wynikami 
w dziale organizacji tyrystyki. któ- 
re posiadają na swych terenach mo 
źliwości rozwoju turystycznego, c- 
raz te powiaty, które wykazać mo- 
gą swój dotychezasowy _ dorobek, 
bądź też zastosowanie nowych me- 
tod w dziedzinie opieki spwiecznej i 
zdrowia publicznego. 


Stan zatrudnienia w kopalniach węgla 


Wedlug ostatnich danych głów- 
nego urzędu statystycznego na 1 ma 
ja rb., liczba robotników zatrudnio- 
nych w kopalniach węgła na terenie 
całej Polski wynosiła ogółem 
76.123 osób, z czego na. Zagłękie Gór 
nośląskie przypada 48,203 robotni- 
ków, na Zagłębie Dąbrowskie 21.161, 
na Zagłębie Krakowskie 9.739 robo 
tników. 

W ciągu kwietnia rb. liczba dni 


pracy wynosiła 24. Ogółem przepra 
cowano 1.185.868 dniówek zwykłych 
i 29.060 dniówek nadliezbowych. 

Na L robotnika przypada w kwie 
tniu 15,16 dniówek zwykłych, 0,37 
dniówek nadliczbowych, oraz 8.84 
dniówek straconych bądź z przy- 
czyn zależnych od robotnika (strajk, 
choroba, urlop płatny), bądź też nie 
zależnych (brak zbytu, brak wago- 
nów, przyczyny techniczne). 


Strajk elektryczny w Zabkowicach 


i okolicy. 


Strajk elektryczny w Ząbkowi- 
cach i na Bielowiźnie, który rozpo 
czął się 1 lipca trwa solidarnie w 
dalszym ciągu. 

Strajkujący domagają się 30 pro. 
centowej obniżki. 

W strajku bierze udział 95 pro- 


‘scent mieszkańców, którzy zamiast 
światła elektrycznego używają naf 
ty i świec. . 

W najbliższych dniach do straj 
kujących mają się przyłączyć zakła 
dy przemysłowe, rzemieślnicze oraz 
okoliczni mieszkańcy. 


Echa święta morza w Sławkowie. 


WYJAŚNIENIE KS. KAPELAN A LUZARA. 


W związku z notatką, jaka się 
ukazała w „Expresie Zagłębia” p. t. 
„Dziwne postępowanie ks. probosz 
cza ze Sławkowa'”, otrzymaliśmy po 
niższe wyjaśnienie: 

„Nie jest prawdą, że w dzień 
„Święta Morza* dzwony kościoła 
sławkowskiego miłczały, a w ko- 
ściele odprawiona została zwykła 


suma. 


Natomiast jest prawdą, że w 
dzień „Święta Morza“ dzwony ko. 
ścioła sławkowskiego wraz z dzwo 
nami całej Polski giei Spod i 
o święcie morza. kościele 
zaś odprawiono uroczystą sumę w 


czasie której podpisany wygłosił ka 
zanie o Św. Piotrze i Pawle (w myćl 
polecenia ks. Prymasa), — Śpiewał 
chór parafjalny, a celebrujący ks. 
proboszcz odśpiewał modlitwy za Oj 
czyznę i hymn „Boże coś Polskę“; 


prawdą jest dalej, że ks. pro- 

boszcz z podpisanym wzięli udział 

w pochodzie nad Przemszę, gdzia 

podpisany wygłosił okolicznościowe 
przemówiemie. . 
Ks. Marjan Luzar 


Naczelny Kapelan 
Związku Harcerstwa Polskiego. - 
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RONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Jana Gwalb 


K 


L piec 
p Jutro: Małgorzaty 
12 Wschód słońca: 3.45 
Środa | Zachód słońca: 19,58 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 12 lipca. 


1.00. Sygnał czasu. 7.05. U ranastyka. 
1.20. Płyty. 7.25. Dz. poran. 7.30 Płyty. 
1.25. Dz. por. 7.30. Płyty. 7.52. Chwilka 
gospod. domowego. 7.55. Program ua 
dz. bież. 11.58, Sygnał czasu. 1205. Pły 
ty. 12.25 Codz. Przegl. Pras. Polsk 12.33 
Kom. meteor. 12.35. Płyty. 1255. Dz. 
połudn. 14.55. Płyty. 15.10. Kom. Pań 
stwowego Inst. Eksport. 1515 Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.85, Płyty. 1545, 
Skrzynka PKO. 16.00. Płyty. 16.30. 
Pieśni Ww, wyk.Z. Dobrowoł*kiej - Pa 
włowskiej. 17.00. Odczyt. 17.15. Koa_ 
cert popul. 18.15. Sport i Wych. Fiz 
18.85. Recital śpiew. 19.05. Plyty. 19.20. 
Rozmaitości: 19.35. Program na dz 
nast. 19.40. Kwadrans lit. %0.08. Melo 
recytacje żyj . _ Szatkowskiego, 
20.20. Piosen iw wyk. chóru Juranda. 
02.50. Dz. wiecz. 21.00. Skrzynka poczt. 
21.10. Recital fortep. 22.00. dczyt w ję 
zyka esperanckim z Krak. 9220. Płyty. 
22.25, Wiad. sport. 22.35 Kom. meteor. i 
kom. polie. 2.40. Muzyka tan. 


WARSZAWA 
Środa, 18 lipca. 


1.00. Sygnał czasu 1.05. G'maastyka. 
7.20. rda 7.25. Dz. porannr. 7.80. Pły 
wilka gospod. domowego - 

11.58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 12.25. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 1 33, Kom. 
meteor, 12.35. Płyty. 12.55. Dz połudn. 
14.55. Płyty. 10.05. Wiad. tież 15.10. 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 1515 Pły 
tv. 15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 
1545. Kronika harcerska. 1550., Płyty. 
16.00. Słuch. dla dzieci. 16.30. Koncert 
p: 11.00 Gdzie jesteśmy i gdzie 
yó powinniśmy na terenie międzyną 
rodowym. 17.55. D. e, koncertu 18.15. 
Odczyt z Krak. 18.35. Koncert kamerat 
ny. 19.20. Rozmaitości. 19.35. Program 
na dz. nast. 19.40. Feljeton p. t. Tury- 
styka a kryzys. 20.00. Koncart wiecz. 
20.50. Kom. roln. 21.10. Płyty. 22.00. Mu 
zyka tan. 22.25, Wiad. sport. i kom. po- ..- 
lic. 22.40. Muz. tan. $ 


KATOWICE. 
Środa, 12 lipca. 


1.00 Aud. poranną. 1150 Program na 
dz. bież. 11.58.8ygnał czasu. 1205 Płyty. 
12.25. Tr. z Warsz. 12.35. Płyty 12.55. Dz. 
popoł. 14.55. Płyty. 1505. Kom. gospo- 
darczy. 15.15. Płyty. 15.45, Skrzynka P.‘ 
K. O. 16.30. Tr. z Warsz. 19.05. Cysier 
ny Basileusza. 19.20. Rozmaitości. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.40. Tr. z War- 
szawy. 21.00. Program na dz. nast 21.10. 
Recital fortep. 22.00. Odczyt w jęz espe 
ranckim z Krak. 22.20. tyty. 22.25, 
> z Warsz. 23.00. Skrzynka poczt. w jęz. 
rane. 


ZZ 
Z SOSNOWCA. 


(s) Osobiste. P. Władysława Sobczy_ 
kówna z Sosnowca okończyła 80 ub m. 
państwowy instytut dentystyczny w 
Warszawie, otrzymując dyplom lekarza 


stematologi, 


(s) Omal nie pożar. Wczoraj około 
godz. 12.20 popol. straż miejska w So 
snowcu zaalarmowana została wiado- 
mością ó pi'arze przy ul. Rył nej 8 na 
Pogoni. Kiedy zajechano na miejsce 
okazało się, że podczas ogrzewania 
smoły, którą smarowano dach doma, 
smoła rozpaliła się grożąc kudynkowi 
Dzięki przytomności robotników ogień 
został ugaszony, zanim straż przyjecha 
ła na miejsce. 


(s) Kradzieże. Niezuany zlodziej 
skradł pozostawiony przed kościołem 
rower męski, wartości 100 zł., własność 
Nowaka Stanisława, zam. we wsi Strzy 
żowice. 


— Dnia 10 bm, do przechodzącego u- 
licą Wiejską w Sosnowcu Wolfa Walde 
mara, zam. przy ul, Starej podszedł Ol 
szewski Bronisław zam, w Sosnowcu 
przy ul, Piłsudskiego 60, który zapro. 
ponował mu knpno materjału na 8pod- 
nie i w czasie gdy Wolf wyjął 10 zł, wy 
rwał mu je z ręki i zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. 

— Nieznani złodzieje skradli z budka 
przy ul. Rysiej 2 w Sosnowcu kasetkę x 
zawartością 14 zł. Wiedzorkowi Błażejo 
wi zam, przy ul. ul, Przechodniej 8, 
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Z BĘDZINA 

(b) Nowe zarządzenia, dotyczące uzy 
skania pozwolenia na hroń krótką, Pro 
szoni jesteśmy o podanie do wiadomo- 
ści, że osoby które zamierzają ubiegać 
się i dałsze przedłużenie terminu ważno 
ści pozwolenia na broń krótką winny 
zgłaszać się do starostwa w Bądzin:e 
wraz z bronią do opisu. Zarządzenie to 
dotyczy wyłącznie uzyskania pozwole 
uia na broń krótką. 


(b) Kościuszko pod Racławicami, W, 
ab, niedzielę w Będzinie miało być wy 
stawione pod gołem niebem widow*sko 
batalistyczne „Kościuszko pod Racta. 
wicami*, 

W związku z tem proszeni jesteśmy 
o powiadomienie zainteresowanych ża 
widowisko to z przyczyn niezależnych 
od dyrekcji teatru (lok .mocja kolejo- 
wa uniemożliwiona wskutek wypa lka 
następnie autobus stale się w drodze 
psuł), odbędzie się dnia 16 tj. w niedzia 
lę o godz. 5 popoł, na boisku klubu spor 
towego „Hakoóach*, 

W widowisku tem wezmą udział, ja 
ko statyści członkowie związku strze- 
leckiego w Będzinia, 

(b) Kradzież pilników. Onegdaj w 
nocy do fabryki Meyercholda w Będzi- 
nie dostali się złodzieje i skradli 650 kg, 
pilników, wartości 2660 zł. 


(b) Kradzież pieniędzy, Do mieszka 
uia Wł, Gazdzika( zam, we wsi Kamy 
ce koło Bobrownik dostał się złodziej i 
skradł z szafy 150 zł, 

— 0: —— 


% CZELADZI. 
UJĘCIT WŁAMYWACZA. 


Nocy wczorajszej 
ladzka przyłapała na gorącym u- 
czynku kradzieży. niejakiego Wł. 
Piotrowskiego, który włamał = do 
piwnicy p. Feliksa Ć i (Cze- 
ładź, Bytomska) i skradł dwie skó- 
ry bydlęce wartości 90 zł. 

Drugi włamywacz, towarzyszą- 
cy Piotrowskiemu zd zbieg 
Piotrowski j kradzieży dn- 
konał u p. ki przed kilku ty- 


- godniami. 
—ob0d0—— i 

(c) Sztandar zw. podof. rez. w 
dzi. W fych dniach związek podofice- 
rów rezerwy w Czeladzi z :lobrowol- 
nych składek członkowskich zakupił 
sztandar związkowy, który poświęcony 
uroczyście będzie 3 września. 

W związku z zapowiedziana uroczy 
stością zarząd związku czyni przygoto 
wania, przyczem na 16 bm. zwołane zo 
stało ogólne zebranie członk”w, na któ 
rem omawiane będą bliższe szczegóły. 
Zebranie odbędzie się w lokain „Kuźnt 
cy“ o godz. 9.30 rano. 


(e) Opóźnienie źniw w Czeladzi. 
Źniwa w bież. r. z powodu iiiepogody 
jaka od kilku tygodni panowała w ca 
tym kraju zostały znacznie opóźnione 
O ile słonęczna pogoda będzie nadal 
trwać, rozpoczęcie źniw może rastą- 
pić dopiero około 20 bm. Urodzaje na. 
ogół przedstawiają się w Czeladzi dość 
dobrze. 


— | 
Z ZAWIERCIA. 


(2) Zawody rejonowe. W Żarkach od 
były się zawody rejonowa straży ognio 


wych z rejonu Żarki i Niegowa. W za- 


wodach wzięło udział tylko 5 oddzia- 
łów, a mianowicie: z Niegowy, Nowej 
Wei, Mzurowa, Jaworznika i Postaśno 
wie. Sąd stanowili pp.: Szez, Grabow- 
ski, A, Pełka i J, Bilnicki. Okręg repre 
zantował p. J, Świerczewski. Komen- 
dantem placu był p. W, Jędrzejkiewiez 
Nad całością czuwał st. instr. Œ. Wocht 
man, 

Zawodom przyglądało się sporo pu 
bliczności przybyłej z okolicznych wei, 


Najpewniej  zabezpieczysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
książeczkę oszczędnościową 


KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI W ZA- 
WIERCIU. 


policja eze- 


Wspierając 


Kupiec, który ma pecha 


POSIEDZI 6 MIESIĘCY W WIĘZIENIU. 


Kupiec, który ma pecha, nie po- 
winien brać się do żadnego intere- 
su. Naprzykład takiemu p. Ajzyko- 
wi Szusterowi z ulicy Ciasnej w So 
snowcu nigdy nie udaje się nabyć 
coś z prawego źródła Cokolwiek ku 
pi, odbiera mu to policja, jako skra 


dzione. Ostatnio kupił jakiś płaszoz 
i ma znów kłopot z sądem grudz- 
kim. ; 

Ponieważ p. Ajzyk znany już 
jest ze swych „pechowych* tran- 
zakcyj, sędzia zaaplikował mu wczo 
raj sześć miesięcy więzienia. 


Szlachetni młodzieńcy. 
Żal takich nóg „na piechotę* 


W nowym wygodnym wagonie 
przyczepionym tramwaju siedzieli 
przy oknie dwaj młodzieńcy pp. Ig 
nacy Fronczak i Zenon Sójka obaj z 
Sosnowca i z po spoziydali na 
idących chodnikiem przechodniów. 

— Patrzno Zenek! — trącił kole 
go p. Franciszek. — Jak to pętactwo 
na piechotę łazi. $ 

— Co się dziwić, nędza w kraju 
— ziewnął niedbale p. Zenon, zę 
dając nogę na nogę. 


— Widzisz te ładne facetkie, co 
tam koło latarni przechodził — 
wskazał palcem p. Franciszek. — 
Też musi na piechote ganiać. Nogi 
ma rekłamowe. Żał dziewczyny. 


P. Zenon spojrzał we wskaza- 
nym kierunku. 

— Rzeczywiście, dziewezyna sam 
808. 
=_= — Wiesz eo. Zenek?  Postawim 
dziewczynie tramwaj. Niech ma u- 
ciechę. Wyskoczym teraz i odwie- 
ziem ją tramwajem gdzie potrzebu- 


je. i 

Szlachetni młodzieńcy zerwali 
się z miejsc, wyskoczyli za panną, 
która im wpadła w oko. P> chwil 
zrównali się z nią i p. Zenon pierw 
szy rozpoczął rozmowę. 

— Przepraszam panią, ala mnie 
i kolegie serce boli, że kubieta z ta 


Żywcem pochować 


Na cmentarzu żydowskim w 


Stanisławowie rozegrała się scena 
pełna niezwykłej grozy. 3 
W szpitalu _ stanisiawowskim 


dówka, a na pogrzeb jej rrzybyła 
z pobliskiego miasteczka matka- 
staruszka. Ta, na widok 'órki leżą- 
cej w trumnłe w kostnicy. dostała 
nagle ataku serca i padła bez przy 
tomności na posadzkę. 


Niebawem nadeszła służba emen 
tarna i widząc staruszkę leżącą 
bez życia, umieściła ją w trumnie, 
pom grabarze ponieśli nieboszez- 

ę do grobu. 


zmarła w czasie porodu młoda pa 


kiemi nogami, jak jaki tragarz na 
piechotę dyma. 

— O w panom chodzi; —- spyta 
ła zdziwiona panna Janina. Sztar- 
kówna. 

— O to się rozchodzi, że my pa- 
nią chcemy tramwajem  podwieść. 

— Dziękuje panom. 

— Rozumiem, że pani jako 080- 
ba delikatna wstydzi się od obcych 
na tramwaj brać. Ale my jesteśmy 
chłopaki z sercem i niema się czego 
krępować. - : 

— Dziękuje bardzo! Ależ ja 
mam na tramwaj. 

— Bujać nie nas. 

P. Janina roześmiała się. 

— Zaraz pana przekonam. 

Otworzyła torębkę i pokazała le 
żący w niej banknot 50-ciozłotowy! 


— O jej! — zdziwił się p. Zenon, 
— 50 złotych! I na piechote pani 
chodzi? 

— To jest — mruknął p. Fron- 
ozak — jak się forsa w niecdpowie:- 


nie ręce dostanie. Marnuje się tylko. M 


I nagłym ruchem p. F. wyrwał z 
rąk p. Janiny torebke i -=wnif się do 
ucieczki. P. Zenon za nim. `.. 

Obydwuch miodziens.w sehwy- 
tano jednak. Przez 6 miesięcy będą 
przez kraty więzienne z pogardą ob 
serwowali idących „na piechotę“ 
przechodniów ulicznych. 


chciano staruszkę 


Już miano trumnę zasypać zie 
mią, gdy nagle przerażeni graba- 
rze usłyszeli dochodzące z grobu ję 
ki. Nie zdając sobie sprawy o co 
chodzi, uciekli czemprędzej i o wy 
padku powiadomili zarząd: ę cmen 
tarza. Ten, wziąwszy na odwagę, ka 
zał trumnę otworzyć i wówczas pod 
niosła się z niej staruszka. śmie 
nie blada z przestrachu, lecz żywa. 


- 


Dopiero po tym wypadku po- 
chowano właściwą nieboszezkę, W 
8 jaseja nie uczestni jed- 
nak matka, cudem nie 
na od okropnej śmierci, gdyż mu- 
siano ją umieścić w szpitalw. 


Zwyżka na rynkach zbożowych 
w Polsce. 


Na krajowych rynkach zbożo- 
wych zapanowała zwyżka. Specjal 
nie zwyżkowało żyto, osiągając ce 
nę wyżej 25 zł. i pszenica, która 


przy znacznym pe dochodzi 
o 43 zł. W ten sposób w «iągu 10— 
12 dni żyto zwyżkowało o 5 — 6 zł., 


a pszenica o $ zł. Również bardzo 
znacznie zwyżkowała mąka pszenna 
i żytnia. Zwyżkowały  naogół jak- 
kolwiek w mniejszym zakresie ce 
ny wszystkich prawie zbóż, cieszą- 
cych się znacznym popytem. 

W dużej mierze do par «jącej o- 
becnie zwyżki na rynkach zbożo- 
wych przyczyniły się złe boi 
opóźnienie żniw © 2 — 3 tygo 
które zapowiadają si mniej = 
myślniej niż w roku ubiegłym 


stawy zboża do miast są niewielkie, 
a popyt głównie ze strony młynów 
jest bardzo znaczny. 


Nie bez wpływu na kształtowa- 
nie się u-nas cen zboża pozostaje 
moena zwyżkowa tendencja cen na 
rynkach amerykańskich, a. częścio- 
wo europejskich. Haussa na ryn- 
kach amerykańskich pozostaje w 
ścisłym związku z systematyczną 
zniżką dolara, który osiągnął rekor 
dowo niski kurs. 


Należy dodać, że 
we zakłady przem 
nie rzucą na 
zboża, to należy się spodziewać dal 
szej zwyżki, przedewszystkiem cen 
pszenicy i żyta. 


i raństwo- 
owo - 


Ar 


żowe 
ilości - 


bezrobotnego, 
pomagasz sobie. 


(z) Z żałobnej karty. Oneguaj w Po 
rębie odprowadzono na miejzce wiecz 
nego spoezynku zwłoki ś.p. Adama 


„SkrobaeZa, lat 41, sekretarza gminy 


Poręba. Zmarły cieszył się wsród gmin 
niaków dużą sympatją, to te» pogrzeb 
jego zamienił się w manifestację u- 
cznć mieszkańców gminy. W kondu_ 
kcie pogrzebowym postępowało kilrą 
oddziałów okoliczuych straży  ognio- 
wych ze sztandarami i orkiestrami, 
strzelcy, podof. rezerwy,  stowarzysze 
nie młodzieży żeńskiej i męskiej, rada 
gminna, sekretarze niemal wszystkich 
gmin powiatu zawierekiego, członko- 
wie sejmiku, urzędnicy wydziału po- 
wiatowego, starostwa i miejscowych 
zakładów przemysłowych i wielkie 
rzesze publiczności. Za trumną postępo 
wali: prezes wojewódzkiego związku 
straży ogniowych dyr. A. Erte. pre. 
zes komitatu budowy szkoły w Porę- 
bie p. S. Holenderski i wicestarosta Go 
roń. Ogółem w kondnkcie pogrzebo- 
wym kroczyło około 30% osób. 


Ś. p. Adam Skrobacz poza pracą za 
wodową brał czynny udział we wszy- 
stkich przejawach życia społecznego na 
terónie gminy Poręba. Do ostatnich 
chwil życia był prezesem micjscowej © 
chotniczej straży, brał ezynny udział 
w związku podoficerów rezerwy, ZW» 
strzeleckim i innych organiw:cjach, po 
zatem jako ruchłiwy i energiczny czło 
wiek był zwykle jednym z  iniejato_ 
rów różnego rodzaju uroczystości na 
rodowych i społecznych. Obi wiązki 
służbowe pełnił do ostatniej chwili 
życia. 

Ś. p. Adam Skrobacz zmarł na udar 
sercowy w ub. sobotę. 

Niech Mu ziemia lekką będzie! 


tz) Piękne urodzaje żyta, Parę gar >“ 


temu donosiliśmy o pięknych urodza, 
jach żyta na folwarku pp. Holender- 
skich w Zawierciu; przyniesiony uam 
okaz żyta miał 2 mtr, 10 em, wysokości 
Wczoraj znów przyniesiono do nasze- 
go oddziału redakcji w Zawierciu dwa 
wspaniałe i piękne okazy żyta któ- 
rych wysokość wynosiła 2 mtr. 12 em, 
i 2 m, 24 em, 
—:0:— 
POCIĄG W NIEZNANE/ 
Jak się dowiadujemy w najbliż 
szą niedzielę tj. dnia 16 bm. Polski 
Tourning Klub w Katowisach orga 
nizuje bardzo ciekawą jeczkę to 
warzyską pod nazwą „w N'eznane*. 
Odjazd z dworca katowicki ok. 
godz. 8 rano, powrót zaś ok. 22. 


Cena przejazdu tam i 4pvwrotem 
w wygodnych wagonach pullma- 
nowskich a miejscach  nvmerowa- 
nych zł. 3.30. á 

Zgłoszenia na bilety przyjmuje: 
Polski Touring Klub ul. wowa 
L. 14 tel. 71, Wagons List — Cook 
ul. Dyrekcyjna L. 9 tel. «0-12 i 
Orbis* Dworeowa L. 9 tel. 872. 
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DBAJCIE O SWOJE ZDROWIEJJ| 


„SZW. e Gorzkie 


ajearskie 

Zioła" (u marką Ko. 

zut) są stosowane NE 

i chorobach żołądka, ki- 

szek, obstrukcji i ka. 

mieni żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
naturalnym łagodnym środ- 


przyczy: aw ae 8 
jącym funkcj organów 
i pie p y emna eko Zd re 


ł 


Su. 6, 


Obiad się... wściekł 
bo... i królik także! 


Pani Lefebre postanowiła usma 
żyć na obiad kotlety z królika. (We 
rancji mięso królicze jest codzien- 
nem daniem). Bierze tedy koszyk i 
udaje się na targ. 


Po krótkierj wędrówce między 
straganami chwyta za uszy wielkie 
go tłustego „kota“ i rada z piękne- 
go zakupu, kieruje swe kroki dv 
domu. 

W drodze dzieje się jednak coś 
niezwykłego: królik miota się po 
drucianej klatce, jak oszalały, wre: 
szeęie zrzuca wieko i topi zęby w pil 
chnej rączce gosposi. Za chwilę, wy 
puszczony na podłogę, rzuca się na 
pana Lefebre, na synka i dwie eńór- 
ki, a skończywszy z ludźmi, poczy- 
na kąsać kury i pokojowego pieska 


Nie mogąc dać sobie rady z w~ 
jowniczem zwierzątkiem, gospodyni 
wyrzuca go na podwórze, ale i tam 
iozpoczyna najokropniejsze brewer 
je: to napada kurczęta, które roz 
jegają się z piskiem, to rzuca się 
nu stare kokoszki i dusi jedną po 
drugiej. 

Po wielu zmaganiach udaje się 
go zgładzić potężnem uderzeniem 


w leb; ałe o kotletach niema mówy, 
bo przywołany weterynarz stwier- 
dril wściekliznę i zabrał całą rodzi 
nę do instytutu Pasteura, na szcze 
pienia. 


Matki I 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjenieczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia- 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDL?! 


~m~ 
~n m~m 


1 = _ o R KWOT NE E S a EA I E T G E 
= ię" 


Przed tygodniem u brzegów 
rza morska. Miotany falami parewiec (widoczny na ilustracji) rzucony 
został na nadbrzeżne skały. 


Szkocji 1ozsrożyła się straszna bn 


Konferencja pod okiem policji. 
4 500 policjantów strzeże członków 
zjazdu londyńskiego. 


Policja londyńska już kilka ty- 
godni przed rozpoczęcier: zamiera, 
jącej dziś światowej konferencji 
gospodarczej czyniła daleko idące 
przygotowania dla zapew „ienia jej 
uczestnikom osobistego bezpieczeń- 
stwa i zapobieżenia eweniualnym 
niemiłym ineydentom. 

Zebrały się w Londynie delega- 
cje 65 narodów. Razem w sumie 
1000 osób. A z nimi przybyła do 
stolicy Anglji cała armja najroz- 


» maditszych elementów, kterych łą 


czy z konferencją jakikolwiek inte 

res osobisty czy też ogólny.  Ży- 

wioły te więcej kłopotów sprawiają 

policji, niż ezłonkowie oficjalnych 
elegacyj. 

Vyznaczono dokładnie hotele 
dla wszystkich przybywających, po 
rozumiano się z konsulatami i posel 
stwami i poinformowano :ię dokład 
nie co do osób, przybywających 2 
poszezególnych krajów. Lord Tren 
chard, szef policji londyńskiej wy 


[llmarli wstają z grobu... 


tit 


— Nie wiem, czy jego nazwisko 
aadziwi panią baronową — odrze- 
kła Gabrjela całkiem  naturalnyra 
tonem — jest to pani siostrzeniec... 

— Mój siostrzeniec... — powtó- 
rzyła baronowa, spoglądając ra 
Filipa — jaki siostrzeniec? 

— Pan wice-hrabia de Challine. 

Piorun, gdyby uderzył w salo- 
nie, nie wywarłby takiego wraże- 
nia na Filipa i jego matkę, jak to 
imię poprostu powiedziane przez 
Gabrjelę. 

+  Baronowa zadrżała. 

Filip zbladł jak widmo,. lecz 
nędznik ten posiadał żelazną wolę, 
szatańską energję. 


Zapanował nad swem zamiesza- 
niem i potrafił nadać swej twarzy 
wyraz nie przerażenia, lecz zadzi 
wienia. 

— Istotnie niespodzianka to 
' prawdziwa! — rzekł głosem niemal 

wnym. — Ale ezy tylko nie my- 
e się, panno Gabrjelo? 
© — Jakimże sposobem mogłabym 
ię omylić? — rzekła Gabrjela — 

działam pana de Challins.. mó- 
„Wiłam z nim.. odpowiedziałam mu 
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na kilka pytań co do nieobecnofcż 
pani baronowej i pan de Challins 
polecił mi oświadczyć pani, że po- 
wróci o godzinie siódmej. 

Podczas kiedy Gabrjela z Fili- 
pem zamieniali powyższe słowa. ba 
ronowa miała czas przyjść cokol- 
wiek do siebie po tym strasznym 
ciosie, jaki spadł na jej głowę. 

Twarz jej przybrała zwykły wy- 

raz. > 
Ręce drżeć przestały. 
Gabrjela, nie mogąc odgadnąć 
prawdziwej przyczyny wzruszenia, 
spowodowanego wizytą Raula, przy 
pisywała je niespodzianej  wiado. 
mości o uwolnieniu z więzienia mło 
dego człowieka i znajdowała to Þar- 
dzo naturalnem. 

— Niespodzianka to rzeczywi- 
ście prawdziwa — zaczęła barons- 
wa. 
Uderzenie dzwonka przerwało 
rozpoczęły -frazes. 

. — Otóż zapewne pan de Chal- 
“lins — rzekła Gabrjela. 

Filip z matką znowu zamienili 
spojrzenia. 

— Zostaw nas samych na kilka 


znaczył 4.500 policjantów dla siużby 

ezpieczeństwa w czasie konferen 
cji. Każdy przybywający w tym 
czasie do portu angielskiego jest ści 


śle notowany. Każdy ofiejalny u-' 


czestnik konferencji z chwilą wej- 
ścia na ląd angielski nie jest już 
sam, jak się pozornie wydaje. Każ 
dy ma swoich aniołów -„piękuń- 
czych, którzy towarzyszą mu do ho 
telu i zaznajamiają się dokładnie z 
jego trybem życia. 

każdej konferencji: której 
przedmiotem jest wyższa polityka, 
należy się liczyć z serją niebezpie- 
czeństw. Ba tam rozmaici awantur- 
nicy polityczni, są tam niebezpiecz 
ni szpiedzy,  hochsztaplerzy i inni 
oszuści, złodzieje kieszonkowi wła 
mywacze hotełowi i inni. —* Nie 
brak też fanatyków, warjatów i 
anarchistów. 

Fa eko ko kwitnie jak ua wsz 

stkich poprzednich konferencjae 
międzynarodowych. 


minut moje kochane dziecię... -s 
rzekła pani de Garennes, zwracając 
się do Gabrjeli, która skłoniła się 
i wyszła natychmiast, przekonana. 
że baronowa oddala ją, ażeby obec- 
ność obcej osoby nie zakłócała wy- 
nurzeń pierwszej chwili. 

Drzwi się otwarły. 

Andrzej oznajmił: 

— Pan wicehrabia de Challins... 

Pani de Garennes wyciągnęła 
ramiona do swego siostrzeńca, k*f: 
ry rzucił się w nie z pośpiechem i 
uczuł znikające odrazu niedowie: 
rzanie, widząc się tak serdeczni 


przyjętym. 
— Ty!.. więc to ty, moja dzie: 
cię! — zawołałą baronowa ze łzami 


w głosie. — Zaledwie oczom wio- 
rzyć mogę! Obawiałam się, czy nie 
jakaś pomylka! Bogu dzięki to 
prawda! Jesteś wolny... 

— Tak, kochana ciotko! 


— Uściskajże i mnie także, ku- 
zynie! — rzekł Filip z kolei... Wiesz 
dobrze, że podzielam radość matki... 

Z objęć baronowej Raul prze- 
szedł w objęcia młodego barona, 
który mówił dalej, po uścisku bra- 
terskim Kaina całującego Abla: 

— A więc uznano twoją niewin- 
ność? Ach! nigdyśmy o tem rie 
wątpili. 

— Nigdy! — poparła pani de 
Garennes syna. — Lecz znając po 
wolność sprawiedliwości, nie sho- 
dziewaliśmy się, aby na pomyłee 


tak prędko się spostrzegli. Stąd 
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Mitierowski minister sprawiedliwości 
o prawie 


„ Minister sprawiedliwości Rzeszy, 
niemieckiej dr. Frank wygłosił na 
posiedzeniu hitlerowskiego związh n 
prawników mowę na temat „Prawo 
rewolucji". 


— Prawem może być tylko to, ca 
przynosi korzyść narodowi. Nie po- 
trzeba nam biurokratów prawni: 
czych. Prawo ma bronić rasowej 
ziarna narodu niemieckiego. Do re 
wolucji czynu dołącza się zawsze re 
wolucja ducha. W Hitlerze mamy 
nietylko Dantona ale i Bonapartego 
rewolucji. 


Objektywizm w znaczeniu liba 
ralizmu należy do innego dalekiego 
układu na świecie. Wymiar sprawie 
dliwości to uwzględnienie intere- 
sów niemieckości pod względem 
szkodników Niemiec". 3 

Po tym ogólnym wstępie mir 
Frank przeszedł do sprawy Austej: 
i oświadczył, że żąda uwolnienia z 
więzień austrjackich nacjona! - see 
jalistycznych prawników. 

— Jeżeli to nie nastąpi — mówił 
— znajdziemy sposób na zastosowa 
nie represji. Zwalczyliśmy separa- 
tyzm nad Renem,  zwalczymy go 
wszędzie, gdzie ukaże się on na zie- 
miach niemieckich. 


„PROSZEK - 


j z„KOGUTKIEM” 
z.KOGUTKIEM 
[(MIGRENO-NERVOSIN) 

A a „USUWA NAJUPORCZYWSZY 


” BÓL GŁOWY 
MIGRENE NEWRALGJĘ. 


BÓLE ZĘBÓW. 
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GRYPE PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE ARTRETÝCZNE, -. 
STAWOWE, KOSTNE 'i T.P. 


AK s 

PROSZKI TE WYRABIAMY í W.POSTACI 
0 TABLETEK. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


-ROSSE SE TEZ E EA PRATO 
moje wzruszenie na twój widok, 
moje zamieszanie i... 

Baronowa dłużej mówić nie mo- 


gla... 


Upadła na sofę, w gwaltownya 
nerwowym! ataku, całkiem prawdzi- 
wym, przypisywanym przez Raula 
radości, a w rzeczywistości pocht- 
dzącym z przerażenia i niepokoju. 

— Doktór Gilbert myli się- — 
myślał pan de Challins. — żę | 
rzenia jego nie mają żadnej poed- 
stawy! Moja ciotka i kuzyn mają 
dla mnie tylko uczucia przywiąza- 
nia... Oni nie mogli mnie zniewa- 
żyć! Trzeba szukać gdzieindzie,. 

Pani de Garennes wkrótce zapa- 
nowała nad sobą. 

Raz jeszeze uśeisnęła swego sio- 
strzeńca i okryła go pocałunkawii, 
podczas gdy Filip, myśląc o niebez- 
pieczeństwie, zapytał: 

— Ale nakoniec, kochany Raulu, 


jakim sposobem jesteś wolny? Za-` 


pewne dla zupełnego braku dowo- 
dów? Prokuratorja oświadczyła, że 


nie ma całkiem powodu do prowa- :' 


dzenia dalej śledztwa? 


— Nie, jestem ciągle oskarżony., 
— Oskarżony! Nie rozumiem... i 
— Zostałem uwolniony tyme:a-; 


sowo i za kaucją- 
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Łaskawy chleb. 


czy zasłużony zarobek 


Spór sądowy rodziców - 
„z dziećmi 


Nieczęsto się zdarza, by pracow 
nikami byli rodzice, a: pracódawca 
mi — dzieci i by pracownicy, jako 
pokrzywdzeni dochodzili. swych 
praw w sądzie. z. 

Ale jednak fakt taki rozpatrywał 
właśnie sąd hrabstwa Bow. Powo- 
dami są ojciec i matka, a pozwaną 
córka ich, 43-letnia Betty, która pro. 
wadzi cukiernię i zatrudnia w. niej 
staruszków. 

Miss Betty jest wymagająwą 
chlebodawczynią nawet względem 
własnych rodziców: ostatnie uznała 
że praca ich staje się mniej wydaj 
na'i bez żadnej ceremonji wręczyła 
im pisemne wymówienia. "R 

Drżąeą, pomarszczonę ręką 

daje te dokumenty sędziemu ha 

ula. Bezzębne szezęki trzęsą Się 
w tłumionym płaczu. | 

-— Po piętnastu latach 


iężkiej 


acy chyba przyjdzie nam żebiać. . 


na starość? Czyż i tego nie maciet 

Starowiny kiwają głowami: nig- 
dy nie przyszło im do głowy ubez- 
pieczać się w przedsiębiorstwie wła 
snej córki! - 

Liczne audytorjum czeka z 'za- 
partym oddechem wyroku — potę 
pienia dla wyrodnej córki. Ale nie 
zbadanemi drogami chadza. Temida: 
po krótkiej naradzie przewodniczą 
cy obwieszcza, że winę ponoszą obie 


strony — za brak obowiązkoweg” 
ubezpieczenia. 


CZY WIECIE, ŻE . 


— Każdy mieszkaniec Pragi 
czeskiej konsumuje w ciągu TO 
ma "TW dziennie 116 litrów wo- 


y. P A 3 
-— W okolicach Pizy (Włochy) 
dało się” á: silne -trzęsteńia. zie- 
mi, które wypłoszyło mieszkańeęw 
s COMON 500. 
— W Sofji wybudowano nową 
„Ej KW. | 


stację radjową © siłe 50 KM 


— W Fiume zmarł znany dzien- 
nikarz włoski, Giovanni Mice 
który brał udział w sę Gari- 
baldiego syna w r. 1897. 


Warchoiom pod rozwagę 


W związku z dokonanym ostatnio 
wymiarem atku wyznaniowe: 
przez (minę Wyznaniową Żydows 
w Dąbrowie, pewną garstką obywate 
li — żydów, warchołów z tak zwanej 
opozycji podjęła niecną akoję. _ prze. 
ciwko mnie prezesom Gminy 
oraz naNO Wesa Rady i 
rządu tojża 


. r 


ìe publiezn t ro 
Eni piediris ae "dyskuto- 


członkom Rady i Zarządu (hriny Wy 
zmaniewaj. Zaznaczam przy tem, ġe 
pójdziemy nadal jak dotychczas szła- 
kiem naszego wytkniętego Iregramu 1 
zarazem ostrzegam te niecne ury 
by ich krecia robota nie była atutem 
dła wkopania siebie się pe 
Przewodniczący Zarządu | 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
= i eaa pari Be Aat 


(—) ABRAM NEUFELD. 


Za darmo 
udzielam każdej pani 
dobrych porad przeciw 


upławom 


Raki gasi się zadziwi 


i będzie mi wdzięczną. 
Auna Gebauer, Stettin, 
4. 8. Friedrich -Ebertstr. 105 


(Niemcy) 
Dołączyć na portorja. 


Niezwykłe zwycięstwo miłości! 


Sta. 7 


© Żona lwowskiego przemysłowca poślubia niebezpiecznego włamywacza. 


Zdawało się, ze w dzisiejszych 
czasach kryzysu i ogólnej paupery 
zacji, niema miejsca na miłość, któ 


ra wedle niektórych, jest przezyt 
kiem, opiewanym wyłącznie przez 


młodocianych grafomanów w maju. 

Tymdzasem zycie wyczynia tego ro 

dzaju cuda, które Świadczyć mo- 
ą, ze miłość nadal króluje i nie nie 
est w stanie ją zdetronizować, 

We Lwowie wydarzył się iście ki 
nowy wypadek, który, gdyby był 
tematem jakiejś powieści, uważany 
byłby tylko za wymysł autora, nie 
mający nie wspólnego z życiem. Zda 
rzyło się, iż piękna i bogata pańi 
poślubia zwyczajnego złodzieja i do 
tego ślub odbywa się. w kaplicy. 
więziennej. Okazuje się zatem, iż ży 
cie jest najlepszym scenarjuszem i 
że najbardziej zawiłe problemy nie 
są tylko wymysłem autorów, lecz 
eni uga z aktualnych i prawdzi- 
wych wydarzeń. 

W kaplicy więziennej odbył się 
ślub Marjana Zadorożnego znanego 
złodzieja, który już , swego czasu 


. był karany 7-letniem więzieniem za 


włamania, (a odsiadującego obecnie 


- karę 16-miesięcznego więzienia za 


(kradzież), z rozwiedzioną żoną zoa- 
“negó i bogasgo erg łowca wow 
pana ani 


skiego, y jest katolicz 
ką, Usgięih jej mąż był ` żydem. 
wzięła z nim Ślub cywilny. Pożycie 
ich nie było szezęśliwe,. gdyż pani 


"A. zakochała się we włamywączu. 


Poznała go w okolicznościach na- 
prawdę niezwykłych. 

Przed kilkunastu miesiącami do 
konano włamania do mieszkania 
państwa A. W domu była sama pani 
A. W pierwszej chwili narobila 
alarmu, później jednak przypatrzy 
wszy się przystojnemu, włamywa.- 
czowi, odrazu się w nim zakochała. 
Odtąd poczęła zaniedbywać męża, 
coraz częściej spotykać się ze swoim 
ukochanym, aż wkońcu stało się to 
głośne, doszło do uszu męża, który 
przeciw temu ostro zareagował. Po 
nieważ kłótnie nie pomogły, gdyż 
pani A. była w swoim włamywaćczu 
coraz bardziej- zakochana, postano- 
wili rozwieść się. Pan A. przyrzekł 
żonie swojej wypłacać 250 zł. mie: 
sięcznie, oraz pozostawił jej miesz . 
kanie. Z Sa 

Obecnie nie nie stało na przeszko 
dzie gorącej miłości tej. niezwykłej 


EEEN TAN W WCTT YATO PRZE SSR S R AERA 


Km. 198/88. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego Il-go Rew. w Dąbrowie Górniczej, zam. przy 
ul. Sienkiewicza nr. 11 na mocy art, 602. 603 i 604 K. P. C. ogłasza. te w dniu 
25 lipca 1933 r. o godzinie lB-ej (nie poniej jednak niż w dwie godziny) w 


I-ym terminie w Dąbrowie Gorniczej—u 


ana Neufelda przy ul. Kr. Jadwigi 


44, u Moszka Neufelda przy ul. Narutowicza 35 i Wolfa Neufełda przy 
uł. Krótkiej 14 — odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego: ruchomości 


składających się z mebli domowych, 


oszacowanych na łączną sumę zł. 1.154. 


na zaspokojenie wierzytelności Franciszka Zycha. 


Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adressia w duin 


lieytacji. 


''Komornik Sądowy: (Jan Duda). 


Kraina bezsenności 


m b= t 


na południowym cyplu Afryki 


Jeśli wierzyć wiadomościom, po 
chodzącym z Kapsztadu, południo 
wo - afrykańska kolonja Lrytyjska 
jest kramą bezsenności. 

Cytuje się niezliczone wypadki 
osób, które oddawna już me wiedzą, 
co to jest sen. Mówi się o pewnej ko 
biecie, niedawno zmarłej że przez 
ostatnich 22 lat swego życia ani ra- 
zu nie zmrużyła oka. 

Jeszcze clekawszym jest wypa- 


PORT 


I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


A. K. S. (NIWKA) — K 8. POWSTA 
NIEC (ŚLĄSK) 1:2 (0:2). 


W ub. niedzielę AKS. (Niwka) roze 
grał spotkanie towarzyskie z KS. Pow. 
staniec odnosząc porażkę w ` stosunku 
1:2. H 

Gracze KS. „Powstańca“ grali bru- 
talnie. 

Sędziowali: pp. Stokoasu i Kólist, 
skandalicznie. 


:0:— 


POLSKI TENISISTA MISTRZEM 
AMERYKL ` 


Znany, młody tenisista, polak — 
Frank Parker vel Pajkowski zdobył 
mistrzostwo Ameryki na kortach ziem 
nych, bijąc w finalo Gene Mako z uni- 
worsytetu Seuther w Kalifornji. 

Mistrzostwo rozegrane została w Chi 
GBĘZO. 


—e0o— 
SZOSOWE MISTRZOSTWA FOLSKI. 


Na trójkącie szoa w Strudze odbyły 
się kolarskie mistrzostwa Po'ski na 
szosie. Dystans biegu wynosił 156 km: 
Warunki atmosferyczne bardzo dobre. 


dek pewnego kupca obrazów i dzieł 
sztuki, Wiliama Colsona, mieszka 
jacogo w Port - Elisabeth i mające 
go dziś 73 lat. Twierdzi on, że nie 
spał od 43 lat i eo dziwniejsze, by 
najmniej nie eierpi z tago powodu. 

Jak sam opowiada, kladzie się 
eo wieczór do łóżka, ponieważ za- 
chował ten „głupi zwyczaj”, ale już 
od 28-go roku życia stracił wszelką 
zdolność do snu. 


ir 


Pierwsze miejxce zdobył biespodzie- 
wanie Korsak — Zalewski (WTC) w 
czasie 5 godz. 17 min. 43.6 sek.. mając 
w pobitym połu Brymasa. (AKS). fawo 
ryta Kiełbasę (AKS), 4) Lipińskiego 
(Skoda), 5) Kuczyńskiego (QCiimpja — 
Grudziądz), 66) Stefańskiego (AKS), 7) 
Kluja (HC — Poznań), 8) Kmińskie. 
go (AKS), 9) Sierońskiego  (Jokół — 
Grudziądz) i 10) Iga (WTC.) 

Startowało 82 zawodników. Bieg u- 
kończyło 40. 

m: (01:—>— 


PZPN. INTERWENJUJE W SPRA. 

WIE ZAKAZU 'PRZYNALEŻENIA 

WOJSKOWYCH DO KLUBÓW CY- 
WILNYCH. 


Zarząd polskiego ZPN. ma w tych 
dniach interwenjować w ministerjum 
spraw wojskowych na temat znanego 
zakazu dowództwa garrizonu krakow- 
skiego, zabraniającego wojskowym u- 
działu w klubach piłkarskich. 

Podobno państwowy urząd wycho_ 
wania fizycznego ma poprzeć stanowia 
ko władz piłkarskich. 


pary. Jedna tylko chmurka zasła- 


niała im słoneczne niebo. Chmurką ` 


tą była policja. Zadorożny bow em 
nie porzucił swego dawnego zawodu 
lecz z objęć swojej kochanki szedł 
na wyprawy złodziejskie, a jedna 
z nich, skończyła się dla niego fa- 
talnie, gdyż został ujęty, a sąd ska 
zał go na 16-miesięczne więzienię. 


Pani A. cierpiała z tego powodu 8 


niezwykle! Była -sama na rozprawie 
apłacała adwokatów, chodziła czę- 
sto do więzienia. Wkońeu oboje ko 
chankowie postanowili się pobrać i 
to w więzieniu. Pani A. zwróciła 
się do swego męża z propozycją, by 
zamiast eń gracz jej miesięczna 
pobory, jej jednorazową odora 
wę tytułem wiana. Pam A. dżentel 
men w każdym calu, zgodził się na 
to i wypłacił jej 10 tys. zł. Teraz po, 


częła pani A. czynić starania u 
władz celem żezwólónia na zawarcie 
* w kaplicy więziennej. Wkon- 


cu władze się na to zgodziły i wczo- 
raj nastąpił ten uroczysty moc- 
ment. REŻ 


4 
Z celi więziennej przyprowadzo 


no „pana młodego“ któremu zezwo 
lono na zrzucenie aresztanekiej biu- 
zy; do kaplicy przybyła „młoda“ 


oraz dwu świadków. Jednym z nich . 


był towarzysz pani A., drugi tuwa 
rzysz pana młodego z celi więz'en 
nej. Ślubu udzielał ksiądz z kości 
ła św. Elżbiety. W czasie Ślubu obea 
ny był również naczelnik więzienia 
p. Łączyński, oraz kilku ofieerów 
więziennych. . Po ślubie, państwo 
młodzi ucałowali się za zezwoleniem 
naczelnika kilkanaście minut rozma 
wiali, potem pana młodego odpre- 
wadzono do celi, a jego młoda żona. 


į poszła do domu; gdzie czeję 
cierpliwie. aż > k' opaśei 


ponury zakład św. Brygidy. 
EIE TOES ISEA GEESS 


HUMOR. 


PRZEZORNY. 

Bankier siedział zawsze przy biurku 
w swoim. gabinecie w kapeluszu. na 
głowie. Co tydzień zgłaszał się do ban 
ku człowiek, który podejmował swój 
zarobek całotygodniowy odrazu. 

— Czemu podnosi pan całą sumę 
mógłby pat przecież odkładać u: mnie 
zaoszczędzone pieniądze na dobry pro 
cent? : 

— Prawdę powiedziawszy — ©dpe 
wiada jegomość — nie mam do pana 
zaufania. Siedzi pan tutaj w kapelu. 
szu na głowie, a to sprawia na mnie 
wrażenie, jakgdyby pan był rawsze go 
tów do wyjazdu. ; 

SPEŁNIONE ŻYCZENIE 

— Wie pani odzywa się w szpitalu 
chory do siostry miłosierdzia. — Je 
stem w Mani ślepo  zakochary. Nie 
chciałbym wyzdrowieć. 

— Niech się pan nie obawia. wy- 
zdrowieje pan — odpowiada siostra 
spokojnie. ć 

— (o pani myśli przez tot — pyta 
chory z lękiem. — Czemuż tc mam wy 
zdrowieć? E 

— Bo pan doktór, który leczy pana 
— rzecze dziewczę z uśmiechem — rów 
nież jest zakochany we mnie. A om 
wczoraj zauważył, jak myśmy sie ca- 
towali.. 

SZLACHETNE UCZUCIE. 

Do pewnego znanego pisarza- umi- 
zga się powna podstarzała damea: 

— Jakież uczucie wzbudzam w Pa, 
nu drogi mistnzu — spytała uleesowo. 

— Jedno z najwznioślejszych, łaska 
wa pani! — powiedział. — Wstręt do 
grzechu... 

PRZEWIDUJĄCY PROFESOR 


— Poco pan nosi ze sobą sż trzy pa: 


ry okularów, panie profesorze? 

— To bardzo proste, mój przyjacie- 
lut Jedna para na dalszy dystans, dru 
ga — na bliższy „trzecia, abym m 
szukać poprzednich dwuch. © -> 


y í ke 
(w Ki MOD 


St. 8 


W stolicy Bu 
~ zdjęciu policja i wojsko dokonują aresztowań. 


Do akt. Km. Nr. 151,38 ». - 


Obwieszczenie o licytacji 


4 Komornik Badu Grodzł.iego w Dąbrowie Górniczej II rew. Jan Duda, 
unzędujący tamże przy ul. Rienkiewicza Nr. 11 na zasadzie art. 77) K. P. C. 
— obwieszcza, że zgodnie z żądaniem Antoniego —. Fortunata Siewuiaka i— 
w wykonaniu wyroku Sądu. Okręgowego w Sosnowcu z dnia 14—21 paździer- 
nika 1932 r. wyłuszczonego w tytule wykonawczym z „dnia 21.1.1933 roku za 
Nr. ©. 316—30 r. celem zniesieLia współwłasności w dniu 8 września 1933 roku 
© godz. 10 rano w sal posiedzeń Sądu Grodzkiego w Dąbrowie. Górniczej — 
odbędzie się sprzedaż z publ'cznej licytacji w l-ym terminie ~=: pieruchomośŚ- 


v 


składającej się z plaću o 6góliej przestrzeni około 81 prętów: . kwadra_ 
— tyg żaba = a R: A » Sód i} x >; k, pręu $ 2% 


dowań - wego — marowinego, 


ómku' drewnianego parterowego—przeznaczonych: na mieszkania, 8). 0 EE 


cyny murówanej — przeznaczonej na warsztat. ślusarski, 4) szopy przezna- 
czonej na chlewy i skład na paszę — oraz komórek — na opa? itp. . 


" Wyżej pomieniona niernchomość położona jest w Dąbrowie Górniczej 
mr ul. Narutowicza Nr. 36 i przy ul. 1 Maja Nr. 29 — w granicach: od 
wschodu — front z ulieą Narutowicza, od zachodu z ulicą 1 Maja od połu- 
dnia % posesją — Kajdasa i od północy z posesją Ciszka: oznaczona jest Nr. 
48 w tabeli likwidacyjnej — znajduje się w Okręgu Sądu Grodzkiego - w 
Dąbrowie Górniczej — w odległości około 1 i pół km. od stacji kolejowej i 
około 40 m. od linji tramwajowej. 


. _ Nieruchomość ta stazowi niepodzielną własność Antoniego . Fortunata 
Siewniaka, Wincentego Che;dysa vel, Hajdysa vel Hajdysza, Jadwigi — 
Magdaleny Chejdys - vel Hajdys vel Hajdysz, Janiny Stanisławy Łabuś i 
uiełetniej Gabryeli Daneckiej z zastrzeżeniami dożywocią na rzecz Antonie 
go Siewniaka u Antoniege Fortunata Siewniaka i Wincentego Chejdysa 
vel Hajdysa vel Hajdysza. 

Wyżej pomieniona nieruchomość nie posiada urządzonej księgi hipo 
teczuej w zastawie, ani dzi-rżawie nie jest — oszacowana została przez Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu do: l'eytacji na sumę Zł. 25.460 (dwadzieścia pięć ty 
sięcy czterysta sześćdziesiąt; złotych -- podlega w całośći sprzedaży — która 
zgodnie z postanowieniem %ądu -- rozpocznie się od sumy Zl. 25460 (dwa 
dzieścia pięć tysięcy czterysta sześćdziesiąt zlotych). 

(Dokładny opis wyżej pomienionej nieruchomości — znajduje się w 
aktach sprawy Nr. Km. 151/38 r. w protokule opisu z dnia 4.TV. 1933 r.) 


Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękoimię w 
gotowiźnie w kwocie Zł. 2546 (dwa tysiące pięćset czterdzieści _ :ześć zł.) 
albo w takich papierach wartościowych, bądź książeczkach wkłladkowych 
instytucji — w której wolno umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
iery wartościowe przyjęte lędą w wartości 8/4 -częŚci 

zy licytacji będą zachowane ustawowe warunki, o ile dodatsowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą: podane do wiadomości warunki odmien- 
ne: i że prawa osób trzecicb nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze. 
nia własności na rzecz nabywcy bez. zastrzeżeń, jeżeli osoby te 1rzed rozpo 
ezęciem przetafgu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części vd ezzekucji i że uzyskały postanowiecie właści 


wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
Jednocześnie nddmien'im. że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nierachomość— podlegającą sprzedaży — w -dni 


powszednie od godz. 8-ej do 18-ej — akta zaś postępowania „egzekucyjnego 
można przeglądać w Kancelarii Sądu Grodzkiego w Dąbrowie GQ śrniczej. 


Dąbrowa Górnicza, d. 10/VI[ 1938 roku. Komornik: (JAN DUDA) 


KINO ` 


ZAGŁĘBIE 


DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM 


4, WALKA O HONOR 


w roli. tytułowej 
«© nieodstępwy towarzysz biały koń TARZAN. 


Kine- Teatr p) Afe ra b O KS erska 


z BILLI SULLIVANEM 
-w areywesołym, polskim filmie sporte yin 


AŚ mams CENY MIEJSC od 25 GROSZY. mamma 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


. bez narażenia godności 


“ceny © ziełdowej. 


głośny Cowboj KEN . MAYNARD i jego | 


Bułgarji — Sofji doszło do zamieszek wywołanych przez elementy wywrotowe. Na 


DROBNE OGŁOSZENIA. WE 


OGŁOSZENIA 
w 
„Exoresie Zagłębia” 


|| mają zawsze | 
jj niezawodny skutex ~ 


SM POSADY i PRACE ` 


PRACOWNIK fryzjerski dotry, po- 
trzebny zaraz na stałe. Wi adomość 
Expres“ Dąbrowa. 
ENERGICZNE | INTELIGENTNE 
.. GSORY. 3 
Zapewniony byt dò 1000 zł. miesięez. 
nie. Informacji udziela T-wo Bankowe 
w Grodn e przy ul. Hoovera 9 
SZUKASZ ZAROBKU przyjm popła. 
tne zastępstwo jako zajęcię  uboczLe, 
stan Goza- 
kred Lwów, Wałowa 11. 
WSZECHSTRONNEGO,  doświadezo. 
nego majstra celem zaprowadzerja fa 
brykacji pasty do obuwia poszukuje 
się. Zgłoszenia do Administr. „Expre 
sn Zagl.“ pod „Pasta“. 


Kino-Teatr 


pALACGĘ 


` SOŚNUWIEC 
Dęblińska 4 
= tel. 10-05. - 


Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


2 „we, zaświadczenie 


Od poniedziałku 19% do 12 lipca rb. 


Czarujący film morski 1 ślicznemi 'melodjami . muzytżno- 
śpiewnemi, w wykonaniu najwybitniejszych artystów szwedz 


ULUBIENICA 
„FLOTY. 


— Dziś 1 dni następne — 


Najbardziej niesamowity, film sezonu 1933 r. 


FRANKENSTEIN 


Dzieje lekarza, który stworzył potwora 


Nie pozwól! 


w roli głównej niezwykle inteligentny lew 


HE Ceny miejsc od 25 groszy 


BE LOKALE za 


"NA dobrych waruńkach sklep z miesz- 


kaniem òd wynajęcia. Wyspieński 
25. Wiadomość: Zona papie skiego 


EH KUPNO 1 SPRZEDAŻ ES 


KASA chorych w Sosnowca eprzeda w 
drodze publicznej licytacji następuj 
co przedmioty: zużyie opony i dętki, 
balony szklane, beczki drewu'ane "= 
żelazny, karogerje samochodowe. cho- 
monta, dynamo elektryczne, żłoby ka- 
mienne i t. p. Licytacja odbędzie się 
w. dniu 18 lipca 1933 o godz. ) rano na 
placu przy ul. Kołłątaja 17. 


MAGIEL ręczna do sprzedania w do. 


brym stanie. Piłsudskiego 4% u dozor: ‘ 


czyni. 


BALONIKI 20 litrowe podfużne w ko ` 


szach po 2 złote sztuka.  Po'cca skład 


Apteczny M. Reiner, Sosnowiec. 


"ANTONI DOWMUNT, Zawiercie, Sien 


kiewicza 13 zgubił świadectwo zawodo- 
starostwa . zawier= 
ekiego na prawo pobytu i inne doku- 
menty. Łaskawy znałazca zechce zwró 


cić za wynagrodzeniem. 
UNIEWAŻNIA się skradziony pa- 
szport zagraniczny wystawiony przez 
Starostwo "w Będzinie w inia I8/III 
1932 r. serja J/191880 na imię Witolda 
Sągajlło. Ę : 
ZNALAZCA dokumentów skrałzionych 
wraz z portfelem i jego zawartością p. 
Witoldowi Sągajłło na dworen w So- 
snówcu zechce je przesłać za Wwynagro 
dzeniem pod adresem: Sosnowiec. Le 
gjonów 3 m. 5, telefon 7-50 Stanisław. 
'Tomieki. 


WATOŁA Piotr z Rogożnika zgubił le 
gitymację rowerową Nr. 151 wydaną 
przez gminę Bobrowniki. 


ES Różne SZĄ ke 


LECZNICA chorób wenerycznych i 
skjrrych. Sosnowiec. Sienkiewicza 17a 
Wizyta $ gh- 6 oi ws Do 


sA pożyczkę zł. na' oóńczenie 
-dowy domu dam letnisko w małowni- 
czój okolicy lub Ajay 'proe-nt. Łaska 


we zgłoszenia do Redakcji pod „natych 
miast". ` PI ZI 


POSZUKUJĘ wspólnika lub współnica 
ki do interesu. Gotówką 1.500 zł. Wia- 
domość „Expres“ Dąbrowa. 


zin RODY WRECZ A RADON WÓDZ 
NA zasadzie’ art. "50 Rozp. Prez. 
Rzplitej Polskiej © odroczeniu wypłat, 
Sędzia - Komisarz Nadzoru Sądowego 
nad firmą J. Bukowski w Będzinie za 
wiadamia, że wyznaczył termin ogól 
nego zgromadzenia: wierzycieli f-my 
na dzień 20 lipca 1938 r. o godzinie 10 
rano w Sądzie Okręgowym w Sosnow 
cu. W ogólnem zgromadzeniu mają 
prawo wziąść udział wszysży wierzy. 
ciele wpisani na listę przez Nadzór Są 
dowy. Porządek dzienny: 1) sprawo ~ 
zdanie Nadzorcy Sądowego, 2) odczyta 


, nie propozycji układowych i dyskusja, 


3) głosowanie nad propózyc;ami ukła- 
dowemi. Sędzia - Handlowy (—) F. 
Rubinlicht. 


FORTEPIAN w dobrym stanie sprze 
dam Grodziec, Konopnickiej 17 m. 8. 


Il film 


upić 
ORAS 


PY A A TAA ATTAK 
Redaktor odp.: Józef, Oskółekł 


